
Wkrótce kolejni 
medaliści

Minął kolejny etap rywaliza 
cji załóg handlu poznańskie­
go we współzawodnictwie o 
HANDLOWY ZNAK JAKOŚ­
CI. W tej fazie brało ogółem 
udział 1500 naszych zespołów 
sklepowych, gastronomicz- 

■ - ę nyeh i pomoc- 
| niczych han­

dlu.
_ Ostatnio ko- 

misje współza- 
■ handlowy wodnictwa z 12 
■ znak przedsiębiorstw 
■ Jakości podsumowały 

J ten okres i 
przedłożyły do tego wyróżnie­
nia jury medalu HANDLOWY 
ZNAK JAKOŚCI 42 załogi, 
prezentujące większość branż. 

Z propozycji tych jury wy­
różniło na wczorajszym posie-

Przedzjazdowa dyskusja
nabiera rozmachu

dzeniu 
których 
wyłoni 
stów”.

Warto

13 zespołów, spośród 
w najbliższym czasie 
kolejnych „medali-

dodać, że na wiosnę,
w pierwszym etapie współza­
wodnictwa medale otrzymało 
sześć najlepszych załóg. Wy­
różnienie to, widoczne w ok­
nach wystawowych tych pla­
cówek, ma stanowić dla na­
bywcy gwarancję dobrego za­
kupu i obsługi, (zs)

Narady aktywu partyjnego w województwie poznańskim

We wszystkich powiatach województwa poznańskiego i w 
dzielnicach Poznania (z wyjątkiem Ostrowa, gdzie podob­
na narada odbyła się już w so botę) odbyły się wczoraj nara­
dy szerokiego aktywu partyjnego z udziałem sekretarzy pod
stawowych organizacji partyjnych PZPR, poświęcone 
wieniu kampanii przedzjazdowej.

omó

Naradom tym z reguły prze 
wodniczyli I sekretarze komi­
tetów powiatowych lub dzicl-

nicowych, którzy na ogół 
glaszali zagajenia. Brali

wy- 
też
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Oficerskie promocje
W niedzielę w Poznaniu, Pile, Toruniu, Wrocławiu, Kra­

kowie, Koszalinie i Zegrzu odbyły się promocje oficerskie. 
Tegoroczne uroczystości miały specjalny charakter, gdyż po 
raz pierwszy w dziejach Ludowego Wojska Polskiego mło­
dzi dowódcy i specjaliści wojskowi otrzymali stopnie ofi­
cerskie i dyplomy ukończenia wyższych studiów.

Czyn zjazdowy 
Wielkopolan

W wielu milionach złotych 
oraz wielu zapowiedziach po­
prawy warunków bhp wyraża 
ją się już zobowiązania przed- 
zjazdowe, podjęte przez załogi 
zakładów Poznania i Wielko­
polski. Codziennie napływają 
nowe meldunki o kolejnych zo 
bowiązaniach podejmowanych 
przez załogi zakładów pracy.

FABRYKA
POMOCY NAUKOWYCH
Załoga postanowią przekro­

czyć wartość produ V>i plano­
wanej na rok 1971 \ 0,5 min 
zł. Wykonanych zost Vie m. 
in. 50 sztuk rzutnika\pisma 
„Lech 2". 500 godzin przepra­
cują pracownicy FPN przy 
elektryfikacji zakładowego oś-
rodka 
Skokach,

wypoczynkowego w

dukcji towarowej w wysokoś­
ci 10 min zł. Na sumę tę skła 
da się m. in. wykonanie jed­
nej naprawy średniej parowo­
zu. naprawa kotła do dźwigu 
parowego, wykonanie 3,5 ton 
odlewów żeliwnych oraz pro­
dukcja dodatkowych części za 
pasowych i naprawa 300 mano 
metrów. Ponadto zobowiązano 
się zwiększyć powierzchnię 
przychodni lekarskiej o jedno 
pomieszczenie, urządzić dodat 
kową szatnię dla kobiet i po­
mieszczenie dla mistrzów w 
oddziale kotlarskim. 2603 ro- 
boczogodzin przeznaczono na 
porządkowanie zakładu, a 476 
godzin przepracują pracowni­
cy ZNTK przy porządkowaniu 
miasta.

w czynie 
czonych 
związane 
ków bhp.

a 668 godzin pracy 
społecznym przezna 
zostanie na roboty 
z poprawą warun-

FABRYKA MASZYN 
ROLNICZYCH — ROGOŹNO

WOJEWÓDZKIE BIURO 
PROJEKTÓW

Zespół pracowników opraco 
wujących założenia technicz­
no-ekonomiczne na budowę po 
ligonowej „fabryki domów“ w 
Gnieźnie, zobowiązał się skró­
cić okres opracowywania do­
kumentacji o dwa miesiące. 
Ostateczny termin wykonania 
prac ustalono na 20 paździer­
nika 1971 r.

KALISKIE ZAKŁADY 
PRZEMYŚLU 

JEDWABNICZEGO
Około 13 min złotych ma 

wartość dodatkowej produk­
cji zadeklarowanej przez zało­
gę. Wyprodukowanych zosta-

Zaloga Rofamy chce wyko­
nać dodatkową' produkcję war 
tości 4 min 673 tys. zł, zwięk­
szyć wartość eksportu o 5 min 
62 tys. zł dew. oraz produkcję 
wydziałów pomocniczych o 
337 tys. zł. Ponad plan wy­
produkowanych zostanie 100 
kosiarek KZ-3, dwa zespoły 
agregatów do roślin okopo­
wych, 40 palników, części za­
mienne wartości 640 tys. zł 
oraz dodatkowe zespoły do ag­
regatów wyeksportowanych 
w ubiegłym roku. W czynie 
społecznym wybudowana zo­
stanie śniadalnia i zadrzewie­
nie zakładu oraz podiete zo­
staną prace przy budowie oś­
rodka wypoczynkowego nad Je 
ziorem Rogozińskim. (map)

w nich udział przedstawiciele 
KW PZPR w Poznaniu. I se­
kretarz KW Jerzy Zasada u- 
czestniczył w naradzie w Gnieź 
nie.

Na naradach tych omawia­
no wytyczne KC PZPR na VI 
Zjazd partii „O dalszy socjali 
styczny rozwój Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej”, zasta 
nawiając się głównie nad tym, 
jak dyskutować nad wytycz­
nymi we własnym powiecie, 
dzielnicy i we własnym zakła 
dzie pracy. Dużo więc miejsca 
poświęcono konieczności skon 
kretyzowania zadań w skali 
powiatu czy jednego zakładu 
oracy. Chodzi przecież o to, 
żeby dyskusja nad wytyczny­
mi nie polegała na rzucaniu 
słusznych ale ogólnych i oczy­
wistych sformułowań, ale że­
by — jak to podkreślano wczo. 
raj wielokrotnie — wyzna­
czyć konkretne zadania kon­
kretnym ludziom, zespołom lu 
dzi czy całym zakładom pro­
dukcyjnym z podaniem ter­
minów wykonania tych zadań 
i — co istotne — wyznacze­
niem odpowiedzialnych za 
przeprowadzenie kontroli wy 
konania tych zadań. Jest to 
przestroga przed wszelkiego 
rodzaju podejmowaniem zobo 
wiazań na wyrost i przed e- 
fekciarstwem.

Szczególnie duże obowiązki sta­
ja przed aktywem partyjnym i 
członkami partii, którzy powinni

wielu zakładach i środowiskach 
dyskusja taka już się zaczęła. Wy 
tyczne trafiły na podatny grunt. 
I choć zadania przedzjazdowe sto 
jace przed instancjami partyjny­
mi sa trudne, jednak sa realne.

O poparciu obecnej polityki 
partii przez społeczeństwo 
świadczą liczne czyny podej­
mowane przez załogi robotni­
cze fabryk i pracowników in­
nych zakładów. Na naradach 
zwracano przy okazji uwagę 
na przestrzeganie konkretnoś 
ci i realności zobowiązań. Ni­
komu nie zależy na podejmo­
waniu zobowiązań za wszelką 
cenę. Nie można dopuszczać 
do takich przypadków, żeby 
w ciągu tygodnia załogi wsku 
tek niedociągnięć organizacyj 
nych czy innych zaniedbań

Dokończenie na sir. 2

Wicepremier ZSRR 
u P. Jaroszewicza

13 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy 
jął, przebywającego w na­
szym kraju, wicepremiera 
ZSRR Leonida Smirnowa.

W spotkaniu, które upłynę­
ło w serdecznej i przyjaciel­
skiej atmosferze, udział wzię­
li: wicepremier Mieczysław 
Jagielski, minister przemysłu 
maszynowego Tadeusz Wrza- 
szczyk, dyr. gen. URM Wie­
sław Waniewski. Obecny był 
także ambasador ZSRR w 
Polsce Stanisław Piłotowicz.

PAP

Zamieszki
dawać
dzi 
wy

tu 
jak

partyjnej 
dziatywanlc

osobisty przykład, 
zarazem o takie 

programowanie
przed zjazdem,

członków
każdego szczebla 
stanowiska na

Cho- 
spra- 
pracy 

od-
partii z 

każdego
bezpartyjnych.

nie ponad plan 
metrów tkanin 
ortalionowych, 
dywanów i 270

efektywniejsza nraca ideowo-wy 
chowawcza i wreszcie wzmacnia­
nie funkcji kontrolnych. Przed­
zjazdowa dyskusja powinna ob­
jąć całe społeczeństwo, wyzwolić 
wiele słusznych inicjatyw i cen­
nych pomysłów. Na członkach in­
stancji partyjnych i na aktywie 
partyjnym spoczywa obowiązek 
stworzenia klimatu sprzyjającego 
szerokiej i głębokiej dyskusji. W

m. in. 70 tys. 
płaszczowych, 
26 tys. m kw.

tys. mb tka-
nin. Pracownicy wykańczalni 
postanowili ponadto przepraco 
wać w czynie społecznym 500 
godzin przy porządkowaniu za 
kładu oraz zwiększyć produk­
cję I gatunku.

ZNTK PILA
Załoga postanowiła wyko­

nać ponad plan sprzedaż pro-

W Kairze: rozmowy
egipsko brytyjskie

W Kairze rozpoczęły się w poniedziałek 
-brytyjskie prowadzone przez ministrów 
nych Riada i Douglasa Home’a.

rozmowy egipsko 
spraw zagranicz-

Jeszcze można

W czasie pierwszego blisko 
3-godzinnego spotkania oma­
wiano sprawę kryzysu na Bli­
skim Wschodzie oraz dróg rea 
lizacji rezolucji Rady Bezpie­
czeństwa z 22 listopada 1967

prowadzone obecnie w Kairze

zaprenumerować

są częścią ofensywy dyploma­
tycznej. jaką rozpoczął nie­
dawno Egipt, i którą zamierza 
kontynuować w czasie zbliża­
jącej się sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. (PAP)

na Filipinach
W południowej prowincji 

Filipin, Lanao del Norte doszło 
do zamieszek, w których po­
niosło śmierć kilka osób, w 
tym jeden policjant.

Patrol sił rządowych został 
ostrzelany w jednej ze wsi, 
816 km na południowy wschód 
od Manili przez grupę muzuł­
manów. Doszło do wymiany 
ognia. Patrol przeczesywał oko 
lice w poszukiwaniu osób, 
które poprzednio zorganizowa­
ły zasadzkę na burmistrza 
pobliskiego miasta.

Prowincja Lanao del Norte 
była w ub. miesiącu widow­
nią kiwawych starć między 
muzułmanami a chrześcijana­
mi. Zginęło wówczas ponad 
100 osób. W ub. tygodniu 
wojska rządowe zlikwidowały 
w tej prowincji 20 członków 
zbrojnego gangu mu "łmań- 
skiego pn. „Barracuda

PAP

Głos
Zamiast szukać w 

kioskach - lepiej zapre­
numerować ,,Głos Wiel­
kopolski”. Wpłaty na IV 
kwartał bez żadnych 
ograniczeń przyjmują 
jeszcze tylko listonosze 
i oddawcze urzędy pocz 
tow e — do 15 września 
br.

W razie jakichkolwiek trud 
ności z zamówieniem „Gło­
su" w prenumeracie — prosi 
my o zawiadomienie — re­
dakcji „Głosu Wielopolskie­
go" listem lub telefonicznie: 
Poznań 2, ul .Grunwaldzka 
19, nr telefonu 657-18.

Strona egipska wskazała na 
możliwości wywarcia przez 
W. Brytanię odpowiednich na 
cisków, by doprowadzić do 
zmiany nieprzejednanego sta­
nowiska Izraela, który to kraj 
torpeduje wszelkie próby me­
diacji. Egipt ma też nadzieję, 
że W. Brytania odegra pozy­
tywną rolę w łonie Wspólne­
go Rynku w kwestii rozwiąza 
nia kryzysu na Bliskim Wscho
dzie.

Obserwatorzy polityczni
zwracają uwagę, że rozmowy

14 bm. będzie ^chmurzenie du­
że. miejscami przelotne opady; 
możliwe większe przejaśnienia. 
Temperatura maksymalna od 10 
st. na północy do 15 st. na polud- 

, niu,

W poniedziałek przed połud 
niem rozpoczęła się 164 sesja 
Rady Ministrów EWG, poświę 
eona opracowaniu wspólnego 
stanowiska „szóstki” wobec je 
dnostronnych posunięć rządu 
Stanów Zjednoczonych dla „ra 
towania dolara”. Przed mini­
strami gospodarki i finansów 
Wspólnego Rynku stoi niełat­
we zadanie osiągnięcia
kompromisu w dziedzinie wa- 
lutowo-finansnwej po tym, 
gdy sesja z 19 sierpnia z po­
wodu ostrych sprzeczności za­
kończyła się fiaskiem.

liczne dwustronne i wielo­
stronne kontakty po nieuda­
nej sierpniowej sesji — zda­
niem miejscowych obserwato­
rów — nie doprowadziły do 
zbliżenia stanowiska 6 krajów 
Wspólnego Rynku.

W uroczystoś­
ciach w poznań­
skiej Wyższej Ofi 
cerskiej Szkole 
Wojsk Pancer­
nych im. Stefana 
Czarnieckiego wzię 
li udział przedsta­
wiciele władz par 
tyjnych z sekre­
tarzem KW T. 
Grabskim i pań­
stwowych, gene- 
ralicja, przedsta­
wiciele wojska, or 
ganizacji społecz­
nych, licznie przy 
byli harcerze, mło 
dzież szkolna, ro­
dziny promowa­
nych.

Oficerskiego pa 
sowania podcho­
rążych dokonał 
Główny Inspektor 
Szkolenia — gene 
rał dywizji E. 
Molczyk (na zdję­
ciu). W swoim wy 
stąpieniu zwrócił 
młodych oficerów

się on do . 
i kadry 

szkoły, podkreślając znaczenie
tegorocznej promocji. Podzię­
kował on jednocześnie społe­
czeństwu miasta za współpra­
cę i sympatię, którą darzy 
poznańskich pancerniaków. W 
imieniu władz Poznania ser­
deczne gratulacje nowo promo 
wanym złożył sekretarz Pre-
zydium RN Poznania J.
Świtaj. Podziękowanie dla ka 
dry wychowawców przekazał 
prymus rocznika — ppor. inż. 
Andrzej Muth — wnuk pow­
stańca wielkopolskiego — o- 
ficera Armii Poznań z 1939 ro 
ku. Uroczystość zakończono 
defiladą, (jk)

Fot. — H. Matuszewski

Delegacja parlamentu 
Indii w Warszawie

Przebywająca z wizytą w 
Polsce delegacja parlamentu 
Indii, na której czele stoi wi­
ceprzewodniczący Izby Wyż­
szej Bhaurao Dcwaji Khobra- 
gade złożyła 13 bm. w Sejmie 
wizytę marszałkowi Dyzmie 
Gałajowi.

Następnie odbyło się spotka 
nie parlamentarzystów hindu­
skich z grupą posłów. Wice­
marszałek Sejmu A. Werblan, 
który przewodniczył spotka­
niu, poinformował gości o 
strukturze Sejmu i jego dzia­
łalności.

W godzinach popołudnio­
wych goście zwiedzali stolicę.

PAP

W Poznaniu

Ogólnopolska 
wystawa grafiki
Z okazji „Roku Plastyki w 

W ielkopolsce" w Poznaniu, w 
Muzeum Narodowym, a nie jak 
dotąd w Warszawie, zlokalizo­
wana została V Ogólnopolska 
Wystawa Grafiki zorganizowa 
na staraniem Ministerstwa Kul 
tury i Sztuki, Zarządu Głów­
nego Związku Artystów Piasty 
ków oraz Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu. Ekspozycja, 
na którą składa się ponad 360 
prac 160 polskich grafików ot­
warta została wczoraj w poz­
nańskim Muzeum.

Podczas uroczystości otwar­
cia wystawy dyrektor Zespołu 
d/s Plastyki Ministerstwa Kul
tury i Sztuki Franciszek
Kaduk odczytał werdykt jury 
w sprawie nagród i wyróż­
nień. Nagrody Ministerstwa 
Kultury i Sztuki otrzymali: 
Halina Chrostowska z Warsza 
wy, Zygmunt Czyż z Rzeszo­
wa, Stanisław Fijałkowski z 
Lodzi, Dobrochna Jurczak- 
Switka z Poznania, Zbigniew 
Lutomski z Krakowa, Maria 
Łuszczykiewicz - Jastrzębska z 
Warszawy. Andrzej Niekrasz z 
Kalisza. Mieczysław Majewski 
z Warszawy, Aleksander Rak 
7. Katowic oraz Eulalia Złotni­
cka z Wrocławia. Kilkunastu 
grafików, a wśród nich pozna 
niak Andrzej Kandziora otrzy 
mało nagrody w postaci zaku­
pów prac z wystawy, ob)

IWWWWW\AWWWWW\AMAMAMMAAMMMMAMAAAAAAAMAMMAI

Dymisja rządu egipskiego
Premier Egiptu Mahmud Fauzi 

złożył w niedzielę na ręce prezy­
denta Sadata dymisje swego rzą 
du. Prezydent powierzył Fauzie- 
mu misję utworzenia nowego ga­
binetu — podaje Radio Kair. Dy­
misja gabinetu nastąpiła po ogło­
szeniu wyników referendum w 
sprawie konstytucji ArabskyJ Re 
publiki Egiptu.

niedziałek na Kremlu przywódcę 
brytyjskiej Partii Łabour;; st ' 
skiej Harolda Wilsona i odbył z 
nim przyjazną rozmowę na temat 
aktualnych problemów międzyna­
rodowych oraz snraw dotrezce---•• 
stosunków radziecko-brytyjskich

sytuacji w arabskiej części Jero­
zolimy. w związku z posunięcia­
mi władz izraelskich zmierzają­
cymi do całkowitej aneksji tej 
części miasta.

I. Gandhi przybędzie do ZSRR
W Moskwie podano do wiado­

mości. że premier Indii pani In-

fAP RADIO INF.WK TEIEFONEM 
RADp->NF.

.«.uu UlitM*PA?

Renulame konsultacje
Zdaniem ministra spraw zagra­

nicznych NRF Waltera Seheela, 
wizyta kanclerza NRF na Krymie 
będzie pierwsza próbą regularnej 
wymiany poglądów politycznych 
na wysokim szczeblu miedzy 
ZSRR a NRF. Wiaże się to ż dą­
żeniem do normalizacji stosunków 
NRF — ZSRR.

dira Gandhi zgodnie 
mieniem między obu 
przybędzie do Związku

z porożu* 
krajami, 
Radziec-

H. Wilson przybył do ZSRR na 
zaproszenie grupy parlamentarnej 
ZSRR.

kiego z oficjalna wvzvta w końcu 
września jako gość rządu radziec­
kiego.

A. Kosygin - H. Wilson
Przewodniczący Radv Ministrów 

ZSRR. A. Kosygin przyjął w no-

Żądanie Jordanii
•Tordańskie ministerstw" snraw 

zagranicznych zakomunikowało, 
iż Jordania zamierza zażądać rwo 
łania Rady Bezpieczeństwa Naro­
dów Zjednoczonych dla zbadania

ChRL w Radzie Bezpieczeństwa
W wywiadzie udzielonym tygod 

nikowi „USA News and World 
Report” przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych w ONZ ambasador 
Bush stwierdził, że jest bardzo 
prawdopodobne, iż Chińską Re-

Rad^io Bezpieczeństwa ONZ 
pleraiac stamtąd przedstaw 
Tajwanu.



O niższe koszty 
i krótszy cykl

Wyniki bankowej analizy inwestycji
W wytycznych KC PZPR do dyskusji przed VI Zjazdem 

partu czytamy m. in., że jednym z podstawowych warun- 
ow gwarantujących dynamiczny i harmonijny rozwój c 

gospodarki narodowej jest dobre przygotowanie i realizowa­
nie inwestycji.
Problem ten, wciąż stanowią 

cy słabą stronę naszego go­
spodarowania, znalazł odbicie 
w „wytycznych” w postaci wy 
raźnęgo stwierdzenia, że cho­
dzi nie tylko o wydatne skró­
cenie czasu budowy różnych 
obiektów i terminowe osiąga­
nie przez nie założonych zdol 
ności produkcyjnych, ale rów 
nocześnie o nowoczesność roz 
wiązań projektowych i dal­
sze obniżanie kosztów inwesty 
cjD, które zadecydują o społe­
cznych efektach ponoszonych 
nakładów.

Doskonałą ilustracją znaczę 
nia problemu inwestycyjnego 
są wyniki analizy dotyczącej 
zagospodarowania i efektów 
oddanych do użytku w ubie­
głym roku kilkuset inwestycji 
przemysłowych, przeprowadzo

V Przegląd Filmów 
Amatorskich

W Rawiczu 
rozdzielono nagrody

W niedzielę w Powiatowym 
Domu Kultury w Rawiczu za 
kończył się V Przegląd Fil­
mów Amatorskich Wielkopol­
ski „Rawicz-71” zorganizowa 
ny w ramach eliminacji do o- 
gólnopolskich przeglądów w 
Polanicy i Oświęcimiu. W 
przeglądzie rawickim wzięło 
udział 25 filmów przygotowa 
nych przez filmowców-amato 
rów z Wielkopolski oraz 6 fil­
mów nadesłanych przez ama­
torskie kluby filmowe woj. zie 
lonogórskiego.

Jury przeglądu wielkopolskiego 
nie orzyznało I nagrody. Dwie 
równorzędne II nagrody otrzyma 
łv filmy „Nic takiego” z AKF 
ZSP w Poznaniu „Odnowa” zrea 
lizowany przez Andrzeja Krupiń 
skiego oraz film pt. „Niepo­
trzebni” Włodzimierza Pietrzyka 
i Alfonsa Kwiatkowskiego z 
AKF „Radok” w Rawiczu. III na 
grode otrzymał film Jana Jar- 
muszkiewicza i Kazimierza Mar­
cinkowskiego „Po prostu praca” 
zrealizowany w AKF „Raj-Naj” 
w Kościanie. Jury wyróżniło po 
nadto pięć następujących fil­
mów: „Pomalutku” w realizacji 
Mieczysława Kordusa z AKF 
„Odnowa”. „Rower” Romualda 
Wierzbickiego z AKF „Rondo” w 
Pile. „Partyjka” Gwidona Frac- 
kowskiego z AKF „Rondo”, 
„Chodnik” Wiesława Wichtow- 
skiego z AKF „Raj-Naj” oraz 
„Dożynkowy korowód” w realiza 
cji Andrzeja Kaczmarka z AKF 
„Raj-Naj”. Nagrodę specjalną 
„Głosu Wielkopolskiego” za film 
o wybitnych walorach publicy­
stycznych otrzymał „Ślepy tor” 
Jana Fenglera i Teodora Kajzera 
z AKF „Radok”. Nagrodę zespoło 
wa za najlepszy zestaw filmów 
konkursowych otrzymał decyzją 
jury AKF „Radok” z Rawicza.

Jury przeglądu dokonało 
również selekcji filmów do o- 
gólnopolskich festiwali w Po 
lanicy i Oświęcimiu. Nagrodę 
publiczności otrzymał AKF 
„Radok" pt. „Też wakacje”. 
Impreza rawicka, zorganizo­
wana w ramach Festiwalu 
Kulturalnego Związków Za­
wodowych przygotowana zo­
stała przez miejscowych dzia­
łaczy bardzo starannie, (ob)

I znowu wypadek
19 osób zginęło 

no drogach
318 wypadków drogowych, 

w tym 51 bardzo poważnych 
zderzeń i kolizji — oto bilans 
jednego z pierwszych jesien­
nych weekendów. Jak infor­
muje Komenda Główna MO, 
w wypadkach tych 19 osób 
zginęło, a 47 zostało odwie­
zionych do szpitala z ciężki­
mi obrażeniami ciała. (PAP)

llllllllllllllllllłlllllllllll
Dzisiejszy serwis informacylny 
opracował Janusz Marclszewski 
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nej przez Narodowy Bank 
Polski.

Znaczna część tych inwestycji 
nie osiągnęła w terminie projek­
towanych zdolności produkcyj­
nych lub też nie w pełni są one 
wykorzystywane. Bankowa ana­
liza wykazała równocześnie przy­
czyny tego stanu rzeczy. Okazało 
się, że duży odsetek inwestycji 
nie osiąga projektowanych zdol­
ności produkcyjnych, w tym głó­
wnie z powodu biednych rozwią­
zań w ich projektach technicz­
nych i technologicznych. Jeszcze 
większy odsetek stanowią inwe­
stycje. których zdolności produk­
cyjne nie były w pełni wykorzy­
stane. przy czym wśród przyczyn 
nienełnego wykorzystania tych 
zdolności był także brak zapotrze­
bowania na produkcje danerp za­
kładu (m. in. ze względu na zła 
jej jakość lub wystarczające na­
sycenie nią rynku) jak rójynież 
brak odpowiednich surowców.

W skali wszystkich bada­
nych inwestycji różnica pomię 
dzy planowanym a rzeczywi­
stym poziomem tych kosztów 
okazała się wprawdzie niezna 
czna, ale — jak to podkreśla 
się w analizach NBP — prze­
kroczenia projektowanego po­
ziomu kosztów w poszczegól­
nych przemysłach były dość 
duże. Dotyczy to szczególnie 
inwestycji w ramach planu 
centralnego oraz inwestycji te 
renowego przemysłu materia­
łów budowlanych, a w spół­
dzielczości — przemysłu mle­
czarskiego i w CSR „Samopo­
moc Chłopska”.

Analizując przyczyny pow­
stania tych różnic w 145 o- 
biektach, w których stwierdzo 
no największe przekroczenia 
projektowanego poziomu kosz 
tów produkcji, ustalono, że w 
25 proc, przyczyny te tkwią 
w zmianach (w stosunku do 
pierwotnie planowanych) a- 
sortymentu produkcji.

W dalszych 30 proc, bada 
nych przypadków przyczyną 
powstania przekroczeń były 
zmiany warunków eksploata­
cji inwestycji w stosunku do 
zakładanych w projektach. 
Chodzi tu m. in. o zmiany 
technologii, rodzaju stosowa­
nych surowców oraz rodzaju 
i odległości transportu.

Taką samą co do wielkości 
grupę (również 30 proc, bada­
nych) stanowią inwestycje, w 
których przekroczenie kosz­
tów produkcji było wynikiem 
przekraczania norm zużycia 
surowców. paliw, energii, 
płac, kosztów transportu, re­
montów, a także nieosiągania 
projektowanych zdolności pro 
aukcyjnych (co ma wpływ na 
poziom kosztów stałych).

Wreszcie w ok. 11 proc, ba­
danych przypadków przekro­
czenie kosztów produkcji jest 
wynikiem nierealnego ich 
skalkulowania w fazie projek­
towania inwestycji (PAP)

Wzrastają wymagania 
wobec nauczycieli

Zadania stojące przed oświatą i szkolą w dobie postępują­
cej rewolucji naukowo-technicznej, wymagać będą coraz 
wyższej wiedzy od nauczycieli.
W tym też kierunku zmierza 

przygotowywane obecnie roz­
porządzenie Ministra Oświaty 
i Szkolnictwa Wyższego, w 
sprawie kwalifikacji nauczycie 
li i wychowawców, które 13 
bm. było przedmiotem dysku­
sji Prezydium Zarządu Głów­
nego ZŃP.

Projekt rozporządzenia wpro 
wad za szereg zasadniczych 
zmian dotyczących kwalifika­
cji naukowych nauczycieli 
zwłaszcza szkół podstawowych 
i zawodowych oraz zajmuje 
się dostosowaniem zakresu wy 
magań kwalifikacyjnych do 
zmian programowych i organi 
zacyjnych szkolnictwa. Ponad 
to projekt upraszcza i porząd­
kuje liczne problemy prawne 
dotvczące kwalifikacji nauczy 
cieli i wychowawców.

Prace nad dyskutowanym pro 
jektem rozporządzenia w spra 
wie kwalifikacji nauczycieli i 
wychowawców — stwierdził 
obecny na posiedzeniu wicemi 
nister oświaty i szkolnictwa 
wyższego Edward Zachajkie- 
wicz — zbiegają się z przygo-

W Poznaniu

Brneński teatr lalek 
rozpoczął występy

Wczoraj spektaklem „Ślep­
ców” Ghelderodea oraz „So­
bowtóra” Diirrenmatta rozpo­
czął swe występy w Pozna-- 
niu w sali Teatru „Marcinek", 
Teatr Lalek „Radost” z 
Brna. Czechosłowaccy goście 
bawić będą w Poznaniu do 19 
bm. prezentując poznańskiej 
publiczności w sumie 7 przed­
stawień. Występy, cieszącego 
się poważnym prestiżem 
artystycznym teatru z Brna, 
wzbudziły duże zainteresowa­
nie w Poznaniu. W środę 15 
bm. teatr brneński pokaże o 
godz. 10 oraz 17 spektakl 
marionetkowy dla dzieci Jana 
Karafiata i Pavela Vasiceka 
„Chrobaczki”. Program pobytu 
czechosłowackiego teatru w 
Poznaniu przewiduje ponadto 
spotkanie zespołu z aktorami 
scen poznańskich w 
„SPATiFie” oraz konferencję 
z prasą, (ob)

W Attica k/Buffalo
Piąty dzień 

buntu więźniów c.

Policja i oddziały stanowe 
przystąpiły do szturmu na 
więzienie w Attica koło Buffa 
lo, gdzie około tysiąca żołnie­
rzy zbuntowało się w ubiegły 
czwartek, zajęło część więzie­
nia i przetrzymuje od tego cza 
su 38 zakładników.

Podczas ataku na więzienie 
oddziały policji i wojska otwo 
rzyły ogień. Według niepo­
twierdzonych doniesień, są za­
bici i ranni. Czterech rannych 
jest wśród uwolnionych do­
tychczas przez więźniów 24 za
kładnikow. (PAP)

Pierwsze owoce 
porozumienia berlińskiego 
Czterostronne porozumienie w sprawie Berlina Zachodnie­

go zaczyna już owocować na płaszczyźnie dyplomatycznej. 
Finlandia, gdzie oba państwa niemieckie reprezentowane są 
jedynie przez misje handlowe, wyraziła gotowość nawiąza­
nia z Bonn i Berlinem pełnych stosunków dyplomatycznych.
Następnego dnia propozycję 

tę ponowił w przemówieniu 
radiowo-telewizyjnym prezy­
dent Finlandii Urho Kekko- 
nen, co dowodzi, iż w Helsin­
kach traktuje się sprawę jako 
ważną i pilną. Zachodnioniemie 
cka agencja DPA doniosła, że 
w kołach politycznych Fin­
landii krok rządu ocenia się ja 
ko „bezpośrednią reakcję na 
porozumienie w sprawie Ber­
lina Zachodniego i jako posu­
nięcie w kierunku przygoto­
wania europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa".

Dodajmy, że nie jest to os­
tatnio jedyny krok Finlandii 
w kierunku konsekwentnej lik 
widacji jednego z anachroniz­
mów politycznych w Europie. 
Minister spraw zagranicz- 

towywaną obecnie noweliza­
cją ustawy o prawach i obo­
wiązkach nauczycieli. (PAP)

Bomba zapalająca 
w kościele anglikańskim

W anglikańskiej katedrze 
św. Jerzego w Perth w za­
chodniej Australii podrzucono 
podczas niedzielnych, wieczor­
nych modłów bombę zapalają­
cą. Nikt ze zgromadzonych w 
kościele 50 osób nie doznał 
obrażeń. Bomba spowodowała 
pożar, lecz straty są małe.

Razem z bombą wrzucono 
do kościoła ulotki krytykują­
ce znanego z liberalnych po­
glądów zwierzchnika kościoła 
anglikańskiego w Perth. pasto 
ra Johna Hazelwooda. Zarzą­
dził on, by w kościołach grano 
muzykę beatową, w celu za­
chęcania młodych ludzi do 
udziału w nabożeństwach.

PAP

Wymowne wyniki kontroli NIK

Jak wykorzystywana jest baza 
hotelowa i gastronomiczna

Jak wykorzystywana jest dla turystyki zagranicznej ba­
za hotelowa i gastronomiczna w wybranych 14 przedsię­
biorstwach „Orbisu”? Ten problem znalazł się na przełomie 
1970 — 71 na „warsztacie" Najwyższej Izby Kontroli.
Wyniki kontroli są wymów 

ne i uzasadniają krytykę, któ 
ra kierowana była pod adre­
sem niektórych przedsię­
biorstw „Orbisu”. Okazało się, 
że niektóre hotele nie wyko­
rzystywały w sposób dostate­
czny swoich możliwości usłu­
gowych. Wynikało to przede 
wszystkim ze źle zorganizowa 
nego systemu rezerwowania i 
odwoływania miejsc noclego­
wych.

W hotelu „Orbis-Giewont” w 
Zakopanem niewykorzystywane 
były miejsca w pensjonatach re­
zerwowanych przez Polskie Biuro 
Podróży „Orbis” w Warszawie, 
które z tego tytułu ponosiło wyso 
kie koszty — płaciło hotelowi 
„Orbis-Giewont” pełne stawki za 
kwaterowania. Koszty te w okre­
sie 1968 — 1971 (do końca lutego) 
wyniosły blisko 1 min. zł. Ponosił 
również straty hotel „Orbis-Gie­
wont”, gdyż niewykorzystanie 
miejsc w pensjonatach powoduje 
spadek obrotów gastronomicz­
nych, do których pensjonaty mu­
szą być w pełni przygotowane sto 
sownie do liczby zamówionych 
miejsc w 1970 r. Z tego tytułu sza 
cunkowe straty wynosiły pół mi­
liona zł.

Jak ujawniła kontrola, hotel 
„Bristol-Europejski” w Warszawie 
ponosił znaczne nieraz straty na 
skutek zbyt późnego odwoływania 
miejsc zarezerwowanych na pole­
cenie oddziałów obsługi turystycz 
nej. A przecież miejsca te mogły 
być wykorzystane dla turystyki 
krajowej, zwłaszcza, że w tym za­
kresie istnieje duży popyt.

Do nieracjonalnej gospodarki 
miejscami hotelowymi przy- 
czynirła sie w wielu przypad- 

nych Finlandii oświadczył w 
tych dniach, że zdaniem jego 
rządu w przewidzianej na czet 
wiec przyszłego roku w Sztok 
holmie konferencji ONZ po­
święconej ochronie naturalnego 
środowiska człowieka, koniecz 
nie musi1 wziąć udział również 
NRD. Przed kilku miesiącami 
władze bońskie sprzeciwiły 
się udziałowi reprezentacji 
państwowej NRD w międzyna 
rodowym sympozjum tego ro­
dzaju w Pradze.

Szybkość, z jaką rząd fiński 
zaledwie w kilka dni po podpi 
saniu porozumienia zachodnio 
berlińskiego zareagował w 
sprawie uznania NRD, świad­
czy dodatkowo o sztucznym ha 
mowaniu tych tendencji przez 
NRF.

Negatywna reakcja rzeczni­
ka rządu bońskiego na propo­
zycję Finlandii nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych z 
obu państwami budzić musi 
zdziwienie. Stwierdzenie rze­
cznika. że jeszcze za wcześnie 
oceniać pozytywnie proces 
rozładowywania naoięć w Eu 
ropie czym motywuje rząd Fin 
landa i swą propozycję, jest 
pouczeniem ? strofowaniem. 
Dawanie w tej formie wyrazu 
swego niezadowolenia publi­
cznie nie należy do najlep­
szych wzorów dyplomacji.

Ubolewać nad taką reakcją 
wypada tym bardziej, że adre 
sowana była do kraju, który 
z niezmiernym taktem i obiek 
tywizmem od lat oddaje dobre 
usługi sprawie normalizacji 
stosunków w Europie i idei po 
kojowego współistnienia.

PAP

Gigantyczny 
karambol w Anglii

Do gigantycznego karambo- 
lu doszło na autostradzie w 
północnej Anglii.

We mgle zderzyło się ponad 
100 samochodów (wg. niektó­
rych źródeł — 200). Co naj­
mniej 8 osób zostało zabitych 
a ok. 50 rannych. Dokładna 
liczba ofiar zostanie ustalona 
dopiero po odblokowaniu 
autostrady i ugaszeniu płoną­
cych pojazdów. (PAP) 

kach również niewłaściwa pra 
ca służb nad którą nie rozto­
czono należytego nadzoru. W 
niektórych hotelach nie pro­
wadzono prawidłowej ewiden 
cji przyjętych zamówień i wol 
nych pokoi.

Nie najlepiej było też z ja­
kością usług i obsługi klien­
tów.

Kawiarnia i restauracja hotelu 
„Orbis-Petropol” w Płocku nie od 
powiadały wymaganiom przyzna­
nej im kategorii „S”. Stwierdzo­
ne bowiem niewystarczające kwa 
tifikacje personelu, zwłaszcza w 
zakresie znajomości języków ob­
cych, szereg poważnych braków w 
umeblowaniu sal, w wyposażeniu 
w drobny sprzęt oraz w zakresie 
higieny. Podobne uchybienia 
stwierdzono w innych hotelach: 
„Kosmos” w Toruniu, „Pod Or­
łem” w Bydgoszczy, „Bazar” w 
Poznaniu, „Monopol” we Wrocła­
wiu, „Cracoyla” w Krakowie.

W szeregu hoteli nieodpo­
wiednia była jakość produkcji 
gastronomicznej, niewłaściwe 
porcjowanie dań i napojów o- 
raz nieodpowiednia praca kel 
nerów.

W hotelu „Orbis-Merkury” 
w Poznaniu w skład komisji 
oceny jakości produkcji powo 
lano osoby nie posiadające od 
powiedniego przygotowania fa 
chowego. Możliwość fachowej 
oceny jakości produkcji do­
datkowo ograniczał brak labo 
ratorium analitycznego, co u- 
nicmożliwiało kontrolerowi 
produkcji dokonywanie pod­
stawowych badań laboratoryj 
nych.

Zaniedbania tego rodzaju stwler 
dzouo też w hotelu „Bristol-Euro- 
pejski” w Warszawie, w którym 
m. in. brak kontroli wódek i na­
pojów firmowych umożliwiał 
wprowadzenie do obrotu wódek 
przynoszonych przez personel o- 
raz podawanie napojów nie odpo­
wiadających obowiązującej recep­
turze. Ponadto stwierdzono, że u-

Przedzjazdowa dyskusja 
nabiera rozmachu

Dokończeme ze str. 1 
nie wykorzystywały całych 
mocy produkcyjnych i żeby 
zaległości trzeba było w posta 
ci czynu odrabiać w niedzielę. 
Nie chodzi też o to, żeby się 
prześcigać w wartości czynów, 
wiadomo przecież, że jedne 
zakłady stać na więcej, inne 
na mniej. Trudno wymagać 
żeby załoga średniej lub 
mniejszej fabryki próbowała 
■współzawodniczyć z załogą 
HCP, która podjęła już zobo­
wiązania ogólnej wartości o- 
koło 30 milionów złotych.

Powołano Sztab
Patronacki ZMS
Mieszkania dla młodych

Jak sprawnie organizować 
udział młodych w budow­
nictwie mieszkaniowym? Oto 
niełatwy w praktyce pro­
blem, jaki nasuwa realizacja 
patronatu ZMS nad budową 
mieszkań. Dla sprawnego 
koordynowania i organizowa­
nia tej akcji oraz wytyczania 
kierunków działań, powołano 
przy Zarządzie Wojewódzkim 
ZMS w Poznaniu Wojewódzki 
Sztab Patronacki. W jego 
skład weszli przedstawiciele 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, ZW ZMS, Prezydium 
RN Poznania, Poznańskiego 
Zjednoczenia Budownictwa, 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
przedsiębiorstw budowlanych 
oraz innych instytucji.

Pierwsze posiedzenie Sztabu 
Patronackiego odbyło się wczo­
raj w Poznaniu. Zatwierdzono 
oraz przedyskutowano plan pracy 
Sztabu. Plan ten dotyczy m. in. 
oceny naboru do szkół budowla 
nych, oceny udziału OHP i stu­
denckich praktyk robotniczych w 
budownictwie, przeglądu kwalifi­
kacji zawodowych młodzieży, 
zatrudnionej w przedsiębior­
stwach budowlanych oraz oceny i 
inspirowania różnych prac mło­
dych ludzi, pomagających w bu­
dowie mieszkań. Sztab będzie też 
nadzorował wdrażanie w życie 
postanowień patronackiej akcji 
oraz przeprowadzał związane z 
tym wizytacje, (mb)

„Orbisu"?
zyskuje się stosunkowo niskie ob­
roty gotówkowe w barach noc­
nych. Przeprowadzona kontrola 
kas nocnych (przy pomocy obser­
wacji) obrotów barmanów przez 
okres jednego tygodnia ustaliła, 
że średnia utargów gotówkowych 
barmanów w okresie objętym ba­
daniem była wyższa w stosunku 
do bezpośrednio poprzedzającego 
miesiąca o ok. 85 proc. Wskazuje 
to, że w okresach nie objętych 
bezpośrednią kontrolą nie wszyst­
kie obroty w barach nocnych są 
przez barmanów wykazywane.

W ramach kontroli NIK w 
14 hotelach „Orbis”, kilkudnio 
we doraźne inspekcje przepro 
wadziła Państwowa Inspekcja 
Handlowa. Ujawniły one we 
wszystkich niemal kontrolo­
wanych hotelach szereg uchy­
bień w działalności gastrono­
micznej, a nawet nadużyć na 
szkodę klientów lub przedsię­
biorstwa. Stwierdzono m. in.: 
niedomierzanie napojów alko 
holowych, kawy (o 20 — 27 
proc, w stosunku do receptu­
ry), porcji dań mięsnych i do 
datków, nieprzestrzeganie tech 
nologii i receptury wyrobów, 
rozcieńczanie soku pomarań­
czowego wodą i podawanie ja 
ko oryginalnego. (PAP)

Śmiertelne zatrucie 
oparami bimbru

W nocy z niedzieli na ponie­
działek Komenda Dzielnicowa MO 
Łódź-Wjdzew została powiado­
miona, że w mieszkaniu przy ul. 
Wasilewskiej znajdują się zwłoki 
dwóch mężczyzn. Przybyli na 
miejsce funkcjonariusze MO zna­
leźli zwłoki Jana Zbyszewskieen 
(1. 36) i Stanisława Gorzkowskietto 
(1. 34). Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zgon na skutek zatru­
cia oparami bimbru.

W mieszkaniu znaleziono apara­
turę do produkcji samogonu i wy 
gotowany zacier. Prawdopodobno 
dwaj denaci, gotując bimber, wy­
pili większą jego ilość po czym 
zasnęli i zatruli się wydobywają­
cymi się z aparatury oparami

PAP

Uczestnicy narad zwracali rów 
nież uwagę na konieczność szyb­
kiego realizowania słusznych 
wniosków. których wykonanie 
możliwe jest „od ręki”. Groma­
dzenie takich wniosków dla póź­
niejszego ich załatwienia jest nie­
potrzebne. a wydaje się, że na­
wet szkodliwe. W wielu środowis 
kach i zakładach pracy w Wiel- 
konolsce już dano dobry przykład 
wprowadzając porządek na wł*s 
nym podwórku. Mówiono zresztą 
o tych sprawach na wczorajszych 
naradach. Społeczeństwo Wielko­
polski, znane ze swej gospodarnoś 
ci i zaangażowania, ma już duże 
osiągnięcia. Mówił o tym międzv 
innymi na naradzie w Gnieżn:e 
Jerzy Zasada, który podziękował 
też mieszkańcom Ziemi Gnieżnień 
skiej za pracowitość i ofiarność. 
Podobne podziękowania należą 
sie zresztą społeczeństwu całej 
Wielkopolski. Od tego społeczeńst 
wa kierownictwo partii oczekuje 
powszechnego udziału w dyskusji 
nad wytycznymi, a potem — albo 
raczej równocześnie — w ich re 
alizacji.

W wytycznych — przy pom­
nijmy — kierownictwo partii 
przedłożyło społeczeństwu 
swój projekt programu po­
prawy warunków naszego ży­
cia. Jest to projekt realny, 
choć jeszcze nie ostateczny. 
Partia liczy bowiem na real­
ne poprawki wniesione w to­
ku ogólnonarodowej dyskusji.

Ostateczna realizacja tego 
optymistycznego programu na 
leży już do nas wszystkich.

(mf)

„Koziołki11
6, 33, 38, 39, 41, dod. 40. ’

Na 748 grę wpłynęło 316.042 za­
kłady, wartości 948.126 zł.

Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia.

Stwierdzono 3 „czwórki z liczbą 
dodatkową” w kol.. 53 w Pozna­
niu, w kol. 74 w Poznaniu i kol. 
249 w Koźminie, pow. Krotoszyn 
w wysokości 15.802 zł, 14 „czwó­
rek” po 7.901 zł.; 43 „trójki pre­
miowane” po 219 zł; 962 „trójki” 
po 119 zł; 821 „dwójek premiowa­
nych po 28 zł; 17.143 „dwójki” po 
8 zł.

K6933

Toto-Lolek
I LOSOWANIE

4, 5, 23, 31, 39, 44. dod. 29. ' 
II LOSOWANIE

19, 24, 27, 28, 34, 43. dod. 8.
(banderola 58596)



NASZE LATA SIEDEMDZIESIĄTE

KAŻDEJ

RODZINIE
MIESZKANIE

Dla wielu rodzin jest to wciąż jeszcze od­
legła perspektywa. Czas oczekiwania na 
mieszkanie wydłużył się bowiem w os­

tatnich latach ponad miarę możliwą do spo­
łecznej akceptacji. Statystycy obliczyli, że 
przeciętnie w kraju na mieszkanie czeka się 
aż siedem lat. A to przecież w praktyce oz­
nacza, iż część rodzin otrzymuje klucze do 
nowych mieszkań wprawdzie szybciej, ale 
część czeka jeszcze dłużej. Są to rodziny 
mieszkające w trudnych, nieraz bardzo uciąż­
liwych, warunkach lokalowych. Jednocześnie 
w kolejkach po swoje M-3 sporo jest ludzi 
młodych, zakładających rodziny.

W tej dziedzinie nacisk potrzeb społecz­
nych jest więc ogromny. Świadomi tego są 
nie tylko ludzie, którzy oczekują na miesz­
kania. Także kierownictwo polityczne kraju 
stwierdza obecnie stanowczo, iż nie może być 
tak, żeby perspektywa zdobycia mieszkania 
była zbyt odległa. Chodzi przy tym nie tylko 
o program doraźny, ale także o skuteczne 
przedsięwzięcia długofalowe. Kierunki takie­
go właśnie działania zawierają wytyczne 
przedzjazdowe.

Plan najbliższy — to zbudowanie w bieżą­
cym pięcioleciu o jedną czwartą więcej 
mieszkań niż w poprzedniej pięciolatce. Jest 
to minimum tego co niezbędne, a maksimum 
tego co możliwe. Tak to wygląda dzisiaj. Ale 
przecież może się okazać, że uda się wybudo­
wać więcej mieszkań. Ta sprawa pozostaje 
otwarta.

Partia wzywa w wytycznych przedzjazdo- 
wych do powszechnej dyskusji nad tym, jak 
skuteczniej i lepiej niż dotychczas rozwiązy­
wać złożony problem mieszkaniowy. Chodzi 
bowiem w tej dziedzinie o rzeczywisty i spo­
łecznie odczuwalny zwrot.

Pośród głównych dziedzin życia społeczne­
go i gospodarki, dla których Już w najbliż­
szym czasie należy opracować io-letni pro­
gram działania — wytyczne na pierwszym 
miejscu wymieniają właśnie zasadniczą po­
prawę sytuacji mieszkaniowej. Ma to nastą­
pić w wyniku szerokiej dyskusji ogólnospo­
łecznej, od której partia oczekuje pomocy w 
postaci propozycji i inicjatyw, zmierzających 
do poprawy sytuacji mieszkaniowej i wzro­
stu programu budownictwa mieszkaniowego. 
Już dzisiaj wiadomo, że dyskusja na ten te­
mat toczyć się będzie dłużej niż do VI Zjaz­
du partii, gdyż w roku przyszłym przewiduje 
się na ten temat — poprzedzone szeroką kon­
sultacją — obrady plenarne Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

Wytyczne odnoszące się do budownictwa 
mieszkaniowego przynoszą bogaty materiał 
do przemyśleń. Ze stwierdzenia, że w obec­
nym pięcioleciu dominującą formą będzie bu­
downictwo spółdzielcze, wynika na przykład 
potrzeba poszukania odpowiedzi na pytanie, 
jaki powinien być kształt samorządu spół­
dzielczego, albo — inaczej mówiąc — czym w 
swoich prawach różnić się powinni lokatorzy 
spółdzielni od „kwaterunkowych”?

Ogromnej wagi problemem jest jakość bu­
dowanych obecnie mieszkań, w tym zaś prze­
de wszystkim ich wielkość. Z jednej strony 
wiadomo, że część rodzin byłaby szczęśliwa, 
gdyby mogła natychmiast otrzymać nawet

Plan najbliższy — to zbudowanie w bieżącym pięcioleciu o jed­
ną czwartą więcej mieszkań niż w poprzedniej pięciolatce.

Fot. — K. Przychodzkl

bardzo małe, samodzielne mieszkanie. Z dru­
giej strony — nie można zapominać o tym, 
że mieszkania dzisiaj budowane trwać będą 
dziesięciolecia. Powinny więc służyć dobrze 
także rodzinie XXI wieku, która np. na pew­
no będzie miała więcej wolnego czasu niż 
dzisiejsza i w związku z tym inne też będą 
jej potrzeby mieszkaniowe. Jak pogodzić te 
dwie kwestie, skoro główną barierę wzrostu 
budownictwa stanowią ograniczone zasoby 
materiałów budowlanych? Należy budować 
więcej małych mieszkań — czy też mniej 
większych? — Oto jedno z pytań, do którego 
powinni się ustosunkować uczestnicy przed- 
zjazdowej dyskusji.

Szerokie pole dla społecznych inicjatyw 
dają wytyczne w dziedzinie produkcji i wy­
korzystywania materiałów budowlanych. 
Tych bowiem potrzeba będzie coraz więcej, 
nie tylko dla budownictwa wielkich osiedli. 
Zarazem bowiem już weszliśmy na drogę 
kształtowania korzystniejszych warunków 
szybkiego rozwoju indywidualnego budowni­
ctwa mieszkaniowego. W olbrzymim zakresie 
wzrastają też zadania budownictwa przemy­
słowego, w tym zwłaszcza podejmowane dla 
odrobienia zaniedbań w przemyśle lekkim i 
rolno-spożywczym. A na materiały budowla­
ne czeka też wieś.

Partia zapowiada poparcie dla wszelkich 
inicjatyw, zmierzających do uruchomienia 
produkcji materiałów budowlanych na bazie 
miejscowych surowców — chodzi teraz o to, 
by na to wezwanie napłynęło jak najwięcej 
konkretnych i rzetelnych odpowiedzi. W rów­
nym stopniu liczy się każda inicjatywa załóg 
przemysłu materiałów budowlanych, zmierza­
jąca do lepszego wykorzystania potencjału 
istniejących zakładów.

Nie wystarczy tylko więcej materiałów 
wytwarzać. Trzeba je także jak najbardziej 
racjonalnie wykorzystywać. Jak to robić — 
na to pytanie mogą najlepiej odpowiedzieć 
urbaniści i architekci, a także budowlani. 
Niemałą wagę, zarówno gospodarczą, jak i 
społeczną, ma też odpowiedź na pytanie: jak 
skutecznie przeciwdziałać temu, żeby na pla­
cach budowy nie mogły się niszczyć mate­
riały budowlane.

Z punktu widzenia programu rozwoju bu­
downictwa nie może też być obojętne, jaki 
kształt urbanistyczny otrzymują nowe osie­
dla, i' to nie tylko w miastach. Nadszedł tak­
że czas opracowania — jak głoszą wytyczne 
— koncepcji współczesnej zabudowy wsi i jej 
stopniowej urbanizacji.

W zakresie budownictwa problemów do 
rozstrzygnięcia w dyskusji przedzjazdowej 
pozostaje więc sporo. Można wręcz powie­
dzieć, że nienaruszalną wytyczną przed VI 
Zjazdem partii pozostają jedynie stwierdze­
nia, iż na lata siedemdziesiąte celem per­
spektywicznym, do którego powinniśmy się 
zbliżyć — jest samodzielne mieszkanie dla 
każdej rodziny, natomiast już w bieżącym 
pięcioleciu — skrócenie czasu oczekiwania 
na mieszkania.

Jak to najlepiej wykonać — oto ważki te­
mat do dyskusji, nieobojętny chyba nikomu.

TADEUSZ KACZMAREK

Prezydia Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej oraz Rady 

| Narodowej Poznania, poświę 
cają wiele uwagi uspraw­
nieniu pracy administracji, 

' a zwłaszcza polepszaniu kon i 
taktów obywatel — urząd. 1 
Między innymi organizowa- | 
ne były — przy współ- I 
udziale „Głosu Wielkopol- 1 

| skiego“ — konkursy, mają­
ce na celu poprawienie pra 
cy urzędów rad narodo- j 
wych. W dniu 17 bm. Pre­
zydium WRN odbędzie po­
siedzenie, poświęcone pro­
blemom dalszego uspraw- i 
nienia działania administra 
cji, które poprzedziły sze- , 
rokie prace przygotowawcze 
i badania. Spraw tych doty ) 
czy nasza dzisiejsza publi- 
kacja z cyklu „Wszyscy 
jesteśmy petentami*4.

Obserwujemy z nadzieją to 
wszystko, co czyni dla 
ludzi obecne kierownic­

two partii i rządu. Nadzieje 
te osłabia jednak obserwacja 
stosunków panujących nadal 
w rzeczypospolitej powiatowej 
i gromadzkiej. Na polską wieś 
niewiele bowiem dociera z te­
go, co nazywamy programem 
odnowy. Wielu ludzi dzierżą­
cych w swym ręku bieg spraw 
publicznych kpi sobie wręcz 
z zachodzących w naszym kraju 
przemian. Ani myśli też zrezy 
gnować z klik, uwrażliwić sdę 
na ludzkie bolączki, przełamać 
bezduszność, niesprawiedli­
wość, biorące najczęściej swój 
początek w pijaństwie. Co za­
mierza się czynić, aby uzdro­
wić Polskę gromadzką?

Tak mniej więcej sformuło­
wane pytanie skierowane zo­
stało do sekretarza KC PZPR 
— Kazimierza Barcikowskie- 
go podczas lipcowej telewizyj­
nej „Trybuny Obywatelskiej". 
Podobne problemy poruszane 
są nieustannie w listach na­
pływających do komitetów par 
tyjnych, redakcji pism, urzę­
dów wyższych instancji.

POCHYŁE DRZEWO?

Jeden z przewodniczących 
gromadzkiej rady narodowej 
w odpowiedzi na zarzut o pa­
noszącej się w GRN-ach biu­
rokracji, powiedział: na po­
chyłe drzewo wszystkie kozy 
skaczą. Po czym wyjaśniał, że 
problem stosunków obywateli 
z urzędzem jest w przypadku 
rad gromadzkich o wiele trud 
niejszy niż na wyższych szcze­
blach hierarchii państwowej. 
Wchodzą tu bowiem w grę bez 
pośrednie więzi środowiskowe 
oraz różnorodne naciski osób 
znajomych, liczących na uzyska 
nie osobistych korzyści. Tutaj 
też najczęściej niezadowolony 
petent zawoła: „wy biurokra­
ci, ja wam jeszcze pokażę"! 
Każda nie po myśli załatwiona 
sprawa ściąga zaraz komisje z 
powiatu lub województwa. Do 
gromady sypią się też bez przer 
wy pisma i pisemka, rozporzą 
dzenda i zarządzenia w ilości 
uniemożliwiającej ich przyswo 
jenie, zwłaszcza, że nieraz ich 
treść kłóci sdę z sobą. A prze­
cież pracownicy rad gromadz­
kich nie posiadają dyplomów 
wyższych uczelni. Trudno bo­
wiem znaleźć młodego czło­
wieka, którego ambicje życio­
we nie sięgałyby wyżej, niż 
biurka gromadzkiego urzędni­
ka.

Trudno nie przyznać tym 
wywodom pewnej racji. A 
przecież zdecydowana więk­
szość osób zatrudnionych w 
GRN pracuje ofiarnie i w mia 
rę swych najlepszych intencji, 
nie żałując sil ani czasu dla 
swojego środowiska. Nie brak 
też przykładów niezwykłego 
wprost dynamizmu w działa­
niu. Widocznym tego efektem 
jest zarówno wzrastająca z 
roku na rok produkcja rolna, 
jak i coraz wyższy poziom ży­
cia mieszkańców wsi, zmniej­
szających stale dystans dzielą 
cy ich od nowoczesności i form 
życia godnego naszych czasów.

Tak też potraktował przyto­
czone na wstępie pytanie Ka­
zimierz Barcikowski, podając 
w odpowiedzi znane z własne 
go doświadczenia przykłady lu 
dzi mądrych, zaangażowanych 
bez reszty w sprawy ludzkie i 
gospodarcze swoich gromad 
oraz w problemy, którymi ży- 
je nasz kraj.

BYWA I TAK

Nie oznacza to wcale, że nte 
istnieje problem źle pracują­
cych urzędów gromadzkich — 
klikowości, kumoterstwa, bez- 
dusznośęi. pijaństwa.

Oto fragment listu nadesła­
nego do redakcji przez M. 
Durczyńską z Galewa, pow. 
Turek:

„Syn nasz, zdając na studia, po 
trzebował zaświadczenia z ‘ GRN 
Brudzew o stanie majątkowym. 
Przy załatwianiu sprawy ze zdzi­
wieniem stwierdziłam, że dopisa­
no nam hektar ziemi. Na nic zda 
lo się tłumaczenie, że to pomyłka, 
że przecież podobne zaświadczenie 
bierzemy nie po raz pierwszy. Ka 
zano nam zwrócić się do Wydzia­
łu Geodezji Prezydium PRN w 
Turku. Tam istotnie sprawę wyjaś 
nili po naszej myśli i zgodnie z 
prawdą. Ale zaświadczenie potrze 
bne było natychmiast i musieliś- 
my opłacić pełne koszty utrzyma­
nia syna na kursie przygotowaw­
czym, bowiem na podstawie wyda 
nego przez GRN zaświadczenia zniż 
ka nam nie przysługiwała. To tyl 
ko jeden z przykładów biurokra­
cji, jaka rozpanoszyła się w na­
szej GRN".

Często zdarza się, że krzyw­
dząca człowieka decyzja po­
dejmowana jest w całym „ma 
jestacie" przepisów prawnych, 
przy zachowaniu wszelkich po 
zotrów legalności.

Takim przykładem jest spra 
wa mieszkańca Dusznik w pow. 
szamotulskim — Palonki. Zgod 
nie z formalnie pojętą literą 
prawa i na podstawie wyroku 
sądowego, pozbawiono tam 
środków do życia 13-osobową 
rodzinę, odbierając jej zadłu­
żone gospodarstwo. Jego wła­
ściciel był na pewno złym roi 
nikiem, brał ciągle pożyczki, 
które następnie przepijał, aż 
zadłużenie przekroczyło poło­
wę wartości ziemi i budynków. 
W myśl obowiązujących prze­
pisów, gospodarstwo takie moż 
na przekazać na skarb pań­

Wszyscy jesteśmy petentami

Problemy Polski 
gromadzkiej

stwa. Tak też uczyniono w 
tym przypadku. Nie wzięto na 
tomiast pod uwagę tego, że 
skazuje się na nędzę trzynaś­
cioro nieletnich dzieci oraz ich 
matkę. Decyzję taką podjęto 
w momencie, gdy najstarszy 
syn uzyskał pełnoletność oraz 
świadectwo ukończenia szkoły 
przysposobienia rolniczego. 
Istniała więc, jeśli nie gwaran 
cja, to przynajmniej możli­
wość wyciągnięcia gospodar­
stwa z upadku. Nade wszy­
stko zaś tak liczna rodzina mia 
łaby zapewnione środki do ży 
cia, co powinno być podstawo 
wym kryterium postępowania 
zarówno władz administracyj­
nych, jak i' sądowych. Sprawa 
zakończyła się w miarę po­
myślnie dopiero na skutek in­
terwencji Zarządu Wojewódz­
kiego ZMW, dokąd zwrócił 
się młody Palonka, a następ­
nie instancji wojewódzkiej 
PZPR. Gospodarstwo to zosta- ' 
ło przekazane z powrotem je­
go rodzinie w formie wykupu.

NA BAKIER Z KPA

Jak wynika z raportów 
władz i instytucji kontrolno- 
rewizyjnych, grzechem głów­
nym w działalności biur gro­
madzkich jest nieprzestrzega­
nie elementarnych wymogów 
Kodeksu Postępowania Admi­
nistracyjnego. Dotyczy to naj­
częściej załatwiania podań . o 
przydział materiałów budowla 
nych, o różnorodne ulgi finan 
sowę, czy też umorzenie obo­
wiązkowych dostaw. Tego ro­
dzaju uchybienia stwierdzono 
w urzędach gromadzkich w 
Kole, Grzegorzewie, Babiaku 
i Lubstowie, pow. Koło: w 
Granowie, pow. Nowy Tomyśl, 
w Obornikach-Południe, w Ju 
trosinie, pow. Rawicz, Niem- 
czynie, pow. Wągrowiec i in­
nych. Podania rolników nie 
były tam załatwiane przez sze 
reg miesięcy. W GRN Śmigiel, 
pow. Kościan ażv24 procent te 
go typu podań załatwiono po 
upływie obowiązującego termi 
nu, przy czym nie uznano za 
stosowne powiadomić zaintere 
sowanych o przyczynach zwło, 
ki1 i podać im nowy termin za 
łatwienia sprawy.

Jednym z ważnych wniosków 
płynących z wytycznych na 
VI Zjazd PZPR jest potrzeba 
podniesienia sprawności wszy 
stkich służb administracyjno-' 
biurowych, zarówno w dzitedzł! 
nie gospodarki, jak i wszędzie 
tam, gdzie urząd styka się bez , 
pośrednio z obywatelem. Chce" 
my mieć administrację spraw 
ną I pracującą nowocześnie,1 
a zarazem sprawiedliwą i spo 
łecznie wrażliwą. Także urzę-^ 
dy gromadzkie wiele tu jesz-l 
cze mają do zrobienia; tymi' 
więcej, że postępujący proces j 
decentralizacji uprawnień zło-; i 
ży na nie nowe, ważne snołe-J 
cznie i gospodarczo problemy.1 •

FELIKS BILOS '

Byłoby lekką przesadą gdy 
by powiedzieć, że nic i 
nikt nie potrafi już Bel­

gów zadziwić. Faktem jednak 
jest, iż najnowsze osiągnięcia 
techniki jak i awangardowe 
dzieła sztuki i nowe rodzaje 
rozrywek, są tu na tyle co­
dziennością, że trzeba wy- 
myśleć naprawdę coś nie­
zwykłego aby ściągnąć publicz 
ność. Oto np. młodzież wcale 
nie wystaje w kolejkach po 
bilety na najsłynniejszy na 
Zachodzie film beatowy 
„Woodstok”, a starszym pa­
nom do tego stopnia znudziły 
się rozebrane muzy, że w słyń 
nym wczasowisku — Osten­
dzie, z braku frekwencji 
zamknięto szereg lokali strip- 
tisowych.

Z nieufnością przyjmują też 
Belgowie większość nowych 
udogodnień w życiu codzien­
nym. Ostatnio tematem kpi­
nek towarzyskich stał się no­
wy system rejestracji obywa­
teli. który właśnie wchodzi w 
życie. Polegać on będzie na 
tym, że każdy obywatel otrzy­
ma swój 11 cyfrowy numer w 
rejestrze narodowym. Sześć 

| początkowych cyfr oznaczać 
ma datę urodzenia, trzy na­
stępne informację o płci. Ko­
biety miały będą numery iden

Notatki z Belgii

Romantyzm znów w modzie
tyfikacyjne parzyste a mężczy 
źni nieparzyste. Dwie ostatnie 
cyfry stanowić będą sygnały 
kontrolne. Nie da się zaprze­
czyć, że tak opracowany sys­
tem rejestracji obywateli 
ułatwi np. pobór do wojska, 
ubezpieczenia, pobieranie po­
datków, czy rejestrację ruchu 
ludności. Ponoć system za­
pewnia dyskrecję a pożytek z 
niego czynić będą mogły je­
dynie komputery, Belgowie 
jednak twierdzą, że „zaciera 
indywidualność”. Naśmiewają 
się też z tego systemu. Szcze­
gólnie zabawna wydaje się im 
być sytuacja „numeryczna”, 
którą oddaje np. następująca 
scenka:

Właściciel uszkodzonego sa­
mochodu telefonuje do stacji 
napraw:

— Czy stacja napraw?
— Tak. Słucham, przy tele­

fonie 3.232121.
— Dzień dobry. Mówi 

2.138697 Na szosie E7 stoi mój 
zepsuty „Taunus”, nr rejestra­

cyjny 2341 Bi 23. Proszę od- 
holować go do garażu i na­
prawić. Gdy usuniecie awarię 
proszę mnie zawiadomić tele­
fonicznie. Mój numer telefonu 
509—71.

— Tak. Zlecenie przyjęliśmy. 
Zaraz wysyłamy na miejsce 
awarii naszego technika 
7 618349...

Po prostu nie podoba się 
Belgom, że w swojej pamięci 
oprócz miejsca dla numeru 
wozu i telefonu musi się zna­
leźć jeszcze takowe dla nu­
meru dowodu osobistego oraz 
numeru z rejestru obywateli.

Na 10 min. obywateli przy­
pada w Belgii 2 min. samo­
chodów. Jeszcze dwa lata te­
mu za kierownicą mógł siąść 
każdy pełnoletni obywatel. 
Obecnie obowiązuje posiada­
nie prawa jazdy. Właściciele 
samochodów musieli obo­
wiązkowo zdawać egzamin. 
Ciągle jednak z zadowoleniem 
przyjmują wszystkie innowa­
cje, umożliwiające im porusza 

nie się samochodem nawet 
wtedy, gdy faktycznie nie po­
winni tego robić. „Bombą” w 
tym względzie stał się ostat­
nio „cudowny cukierek” czyli 
pigułka, po spożyciu, której 
eliminowany jest zapach za­
palonego papierosa czy wy­
pitego alkoholu Można ponoć 
spokojnie wypić „drinka” i 
wrócić wozem do domu, a w 
razie kontroli oszukać po­
licję. Ale czy zapewnia ta 
pigułka bezpiecznią jazdę? 
Działa przecież tylko „dezodo- 
ryzująco”...

W Belgii dużym powodze­
niem cieszy się wszystko, co 
jest ucieczką od osiągnięć cy­
wilizacyjnych. Bardzo popular 
ne są wędkarstwo i jazda kon 
na. Miłośnicy tej ostatniej 
dyscypliny są częstymi gośćmi 
polskiej placówki „Orbisu”, 
mieszczącej się w Brukseli 
przy Rue du Progres. Za po­
średnictwem „Orbisu” wielu 
z nich odwiedza Polskę, gdzie 
mają znakomite warunki do 

uprawiania tych sportów. Bel­
gijskich „koniarzy”, urzekły 
nasze stadniny koni w Raco­
cie, Lubniewicach, czy Bia­
łym Borze.

Największym jednak zainte­
resowaniem cieszą się wszyst­
kie imprezy mające posmak 
... romantyzmu. Klasycznym 
ich przykładem są spektakle 
pod hasłem „Światło i 
dźwięk”, realizowane w mu- 
rach bądź ruinach starych 
zamków. Są to przeważnie 
kiczowate widowiska, w trak­
cie których pod dźwięki potę­
gującej nastrój muzyki, do 
świateł, ślizgających się po 
zamku — odtwarzana jest z 
taśm magnetofonowych naj­
częściej ponura i pełna tra­
gicznych wydarzeń historia 
obiektu. Mnożą się w niej mor 
derstwa, heroiczne turnieje ry 
cerskie oraz duchy właścicieli 
zamków.

Bywają jednak koncerty 
„światła i dźwięku”, którym 
nie można odmówić artystycz­
nych walorów. Swoistą perlą 
wśród nich jest widowisko pt. 
„Ludwik z Gruthusse”, prezen 
towane w Brugge, w Zamku 
Gruthusse. Widowisko to po 
raz pierwszy wystawiono w 
1956 r., w obecnej postaci pre­
zentowane jest od 1964 r„ 

oparte na koncercie fortepia-* 
nowym rosyjskiego kompozy­
tora Mussorgskiego pt. „Obra­
zy z wystawy”. Koncert ten 
napisał Mussorgski pod wra­
żeniem wystawy swojego 
przyjaciela — malarza Hart- 
mana. W roku 1922 koncert 
zinstrumentował Ravel i tak 
powstał utwór na orkiestrę, 
który można usłyszeć w zam­
ku w Brugge. Spektakl ten, 
w odróżnieniu od wspomnia­
nych kiczów, nie narzuca wi­
dzowi żadnych konkretnych’ 
tematów. Jest to po prostu 
suita światła i dźwięku, odby­
wająca się w historycznej 
scenerii, bez świadomego 
posługiwania się nią. Daje 
ten spektakl widzowi pole dla 
działania jego własnej wyo­
braźni.

Spektakle w Brugge od la£ 
cieszą się niesłabnącym po­
wodzeniem. Nie dziwię się 
Belgom. Przecież właśnie w 
czasie owych muzycznych 
fantazji można zapomnieć o 
samochodzie, telefonie i swoim 
numerze kontrolnym.

MAREK PRZYBYLSKI
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OPERA Ostre strzelanie

„Traviata“ w nowej szacie
Państwowa Opera w Pozna 

niu zainaugurowała nowy se­
zon „Traviatą” Giuseppe Ver 
diego. Twórczość tego roman 
tycznego kompozytora (1813— 
1901) cieszyła się od razu nie­
bywałą popularnością. Sztuka 
Verdiego przemówiła do sze­
rokich rzesz melodyjnością 
arii, żywością wyrazu i w o- 
góle przystępnością muzyki, 
niejednokrotnie czerpiącej ze 
źródeł ludowości. Motywami z 
„Nabucco”, „Rigoletto” lub 
„Trubadura" rozśpiewały się 
nie tylko koła wytwornych e- 
stetów, ale i włoska ulica. 
Główne motywy z tych utwo­
rów znało tam omal każde 
dziecko, gwizdali je przekup­
nie na straganach, a domo­
krążni żebracy wkrótce kręci
li na 
kanaście 
przeszło 
wszystkie

katarynkach. Kil-
dzieł Verdiego

triumfalnie przez 
sceny operowe,

gdzie niektóre utrzymały się 
do dzisiaj w żelaznym reper­
tuarze.

„Traviata” (1853) otwiera 
ów cykl prac teatralnych „mi 
strza z Roncole”, które pierw­
sze w historii muzyki przeła­
mały staroświecki konwenans 
operowy, przede wszystkim 
zabiegając o prawdę psycholo 
giczncgo wyrazu. Verdi — re 
formator potrafi tutaj uwy­
datnić arcyludzkie elementy 
cierpienia, miłości i zazdrości. 
Należy podziwiać wyczucie 
dramatyczne kompozytora i 
jego umiejętność przystoso­
wania muzyki do akcji sce­
nicznej. Na ówczas także śmia 
łą nowością było libretto, osnu

eksperymentach z „Kumosz­
kami” Nicolaia. Widowisko 
iako całość wypada interesują 
co, pomijając różne usterki 
premierowe. Gdy Józef Ma- 
challa zbliżył się do samej 
rampy i zaprosił całą publicz­
ność poznańską na kolację do 
Flory, na widowni zapanowa­
ło poruszenie.

Barbara Zagórzanka w roli 
tytułowej rzetelnie zasłużyła 
sobie na gorące owacje audy­
torium. Artystka swobodnie 
włada techniką koloraturową, 
równocześnie dysponując dra 
matyczną siłą głosu, który 
brzmi z blaskiem i zachwyca 
jącą ekspresją. Również Ma­
rian Kouba okazał się wybor­
nym Alfredem, prowadzącym 
frazę swobodnie, równo, z du 
żym przeżyciem. Marian Kon 
dclła, jako ojciec Gcrmont 
śpiewał okazałym i doskona­
le na salę niosącym baryto­
nem, chociaż premierowa tre­
ma dawała się tu we znaki (za
chwianie intonacyjne w III
obrazie). Wśród mniejszych
ról choć wspomnijmy Ewę

te na dramacie 
Dumas (syn), 
smutne dzieje
kurtyzany”

Aleksandra 
ukazującego 
„szlachetnej

zwanej
Violetty Valery,

.kameliowa damą”.
Wznowiona w Poznaniu ,La 

Traviata” (czyli „Zbłąkana”) 
należy do najbardziej łubia­
nych oper na świecie. Rola 
chóru tutaj niezbyt obszerna, 
tylko jedna wkładka baleto­
wa. Cały konflikt akcji odby­
wa się pomiędzy trójką soli­
stów: Violettą, Alfredem oraz 
jego ojcem. Pełen intymnoś­
ci i poezji charakter dzieła 
trafnie odczytał dyrygent Mie 
czysław Nowakowski, tuszu­
jąc jaskrawość brzmienia or­
kiestry. i nie gubiąc subtelnej 
barwy instrumentacji. Pod 
względem inscenizacyjnym, po 
równując z „Traviatą” ogląda 
na w naszym mieście przed 20 
laty, należy przyznać prym o- 
becnemu przedstawieniu. W 
starej realizacji drażniła salo 
nowa cukierkowość dekora­
cji. nie współgrających z cha­
rakterem prostej i szczerej mu 
zyki. Zbigniew Bednarowicz w 
swych obrazach nie zabiegał o 
efekciarstwo. Pragnie wni­
knąć w nastrój każdego aktu, 
co na pewno udało się przy 
IV odsłonie (słynna śmierć 
Violetty). Natomiast nie może 
budzić uznania „odsłona ple­
nerowa” (II), z niezgrabnymi 
trzcinami pośrodku, co mało 
przypominało ogród w willi pod 
Paryżem. Reżyseria Romana 
Kordzińskiego trzymała się 
ram tradycji i na szczęście nie 
udziwniała opery Verdiego, cze 
go można się było obawiać, 
zwłaszcza po ryzykownych

Bernat — Flora, Weronikę Pel 
czar — Annina, Juliusza Bień 
kowskiego — Gaston. Piotra 
Liszkowskiego — baron, Felik 
sa Kocha — posłaniec. W sce 
nie baletowej, opracowanej 
przez Teresę Kujawę, zwrócił 
uwagę Taniec hiszpański wy­
konany stylowo przez m. in. 
Edmunda Kopruckiego i Ele­
onorę Dondajcwską. Pomysło­
wym chwytem reżysera oka­
zało się ubranie większości 
gości w stroje cygańskie (na 
przyjęciu u Flory), co znacz­
nie ożywiło obraz sceniczny. 
Za to krytykowałbym niektó­
re kostiumy solistów baletu 
oraz zbyt obszerną białą ko­
szulę primadonny — w ostat­
niej odsłonie.

Premiera „Traviaty“ stano­
wi w zasadzie tylko wznowię 
nie utworu. Pozycja to po­
trzebna naszej Operze. Popis 
dla zespołu i muzyczna atrak 
cja dla słuchaczy. Miejmy też 
nadzieję, że pod dobrymi auspi 
cjami otwierający się sezon 
będzie ciekawszy i bogatszy 
repertuarowo od poprzednie­
go. W ubiegłym roku słyszeliś 
my ledwie jedno nowe dzieło 
operowe („Don Carlos”), je­
den wieczór baletowy (Bar­
tok) i pół-operetkę („Wesołe 
kumoszki”). W sumie jednak
trochę mało! Wydaje się, 
naszemu teatrowi teraz

że 
ko-

niecznie potrzeba klasyki Mo-
zarta. 
dyś

Gdzie zniknęło
zapowiadane

Figara"? Bardzo
nam 
ru i

polskiego

XX wieku.
nowych 
i, byle

kie
„Wesele 
brakuje 

repertua- 
pozycji 

tych naj-
celniejszych, wyselekcjonowa­
nych starannie, z troską o ar 
tyzm ale i adresowanych do 
masowego audytorium.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Ochrona przed solą
W naszym przemyśle maszyno­

wym opracowano nowe środki, 
służące zabezpieczaniu samocho-
dów 
soli 
gach 
Jak

przed niszczącym działaniem 
rozsypywanej zima na dro- 

dla zwalczania zaśnieżenia.
wiadomo, sól ta przyspiesza

korozje pojazdów mechanicznych 
i niszczenie mechaniczne ich po­
włok ochronnych.

Onracowane u nas środki anty­
korozyjne sa rozwiązaniami na 
wskroś oryginalnymi o charakte­
rze wynalazczym, dzięki czemu 
ich receptura i technologia pro­
dukcji uzyskała ochronę patento 
wa. Odznaczają sie one wybitny­
mi właściwościami konserwacyjny
mi wysoka odpornością koro-
syjna i mechaniczna.

Jak sie oblicza, uruchomienie 
produkcji i upowszechnienie sto­
sowania owych środków w naszym 
kraju przysporzy gospodarce na­
rodowej oszczędności rzędu 100 mi 
lionów złotych rocznie. (API)

Tylko jeden punkt piłkarzy Lecha
Około 30 tys. widzów przybyło na stadion na 

dzielę piłkarze poznańskiego I.echa nie zdołali
Garbarni do kapitulacji i w efekcie 
ctwo w tabeli.

Takich tłumów dawno nie oglą­
daliśmy na boisku na Dębcu. Try 
buny były szczelnie zapełnione, 
ludzie wchodzili na drzewa, para­
pety a nawet na dach radiowęzła. 
Jak zdołaliśmy się zorientować 
nie wszyscy jednak posiadacze bi­
letów, mieli możność obserwowa­
nia spotkania. Nie było po prostu 
na to możliwości. Wydaje się, że 
trzeba w przyszłości ograniczyć 
nieco liczbę sprzedawanych bile­
tów, względnie przenieść mecze 
Lecha na stadion im. 22 Lipca. Ar 
gument, że piłkarze Lecha są 
przyzwyczajeni do swojego bois­
ka i łatwiej im się tam gra nie 
wydaje się być przekonywający, 
gdyż właśnie wąskie i krótkie bo­
isko Lecha było w niedzielę sprzy 
mierzeńcem Garbarni, która nasta 
wiwszy się na wywiezienie z Poz­
nania wyniku remisowego, więk­
szą część zawodników cofnęła na 
swoje pole podbramkowe. Niezbyt 
szerokie boisko, uniemożliwiało 
gospodarzom rozciągnięcie gry i 
znalezienie drogi do bramki gości.

A oto wyniki:

II LIGA 
Włókniarz — Piast 
Lech — Garbarnia 
Górnik W. — Start Ł. 
Śląsk — Hutnik 
Star — Urania 
GKS Kat. — Zawisza 
ROW — AKS Niwka 
Motor — MZKS Gd.

2:2 
0:0 
2:0 
2:0 
1:3 
0:0 
3:0

TABELA
1. Górnik 5 7 6—2
2. Lech 5 7 5—1
3. MZKS Gd. 5 7 6—3
4. ROW 5 6 9—6
5. Włókniarz 5 6 7—5
G. GKS Kat. 5 6 4—3
7. Zawisza 5 6 5—5
8. Start Ł. 5 5 8—6
9. Śląsk 5 5 4—3

10. Piast 5 5 6—9

Lekkoatletyka
Sukces męskiej
reprezentacji

Aż 42 punkty przewagi uzyskała 
nasza męska lekkoatletyczna re-
prezentacja między państwo-
wym meczu z Finlandią, jaki od­
był się na Stadionie Olimpijskim 
w Helsinkach. Polacy wygrali 
236:194. Ogółem na 21 konkurencji 
15 zakończyło się sukcesami na­
szych reprezentantów. Bardzo do-, 
brze spisali się biegacze, którzy 
nie przegrali żadnej konkurenci 
poza sobotnią dyskwalifikacja 
sztafety 4 x 100 m za przekrocze­
nie strefy zmian. Na słową uzna­
nia zasłużył Tadeusz Kulczycki, 
który w biegu na 400 m ppł po­
konał bardzo dobrego Fina Sa:..- 
na.

Gorzej natomiast powiodło się 
naszej młodzieży lekkoatletycz­
nej. Reprezentacja Polski lun; - 
rów przegrała z NRF-em. W me­
czu juniorów (do lat 19) — NRF 
zwyciężyła 112:85, a w meczu ju­
niorek (do lat 18) — 76:59.

W Moskwie odbywały sie zawo­
dy o Memoriał Braci Znamień-
skich, gdzie startowała in
Ludwika Chewińska. W pcIt^c 
kulą zajęła ona szóste miejsce z 
wynikiem 17.00. Wygrała Czyżów* 
— 19,64. Ponadto Melnik rzuciła 
dyskiem 61,36, 2ełobowski prze­
biegł 1 500 m w 3.44,5 zaś Pono- 
marenko skoczył w dal 7.87.

J-SIEMIONOM

— Dziewiętnaście.
— O, zupełnie dorosła dziewczyna. Dawno przyjechałaś z 

Saksonii?
— Dawno. Wtedy jak tu przeprowadzili się moi rodzice.
— No, idź Marie, idź odpoczywać. Boję się, żeby nie za­

częli bombardować. Będziesz się bała iść w czasie nalotu.
Kiedy dziewczyna wyszła, Stirlitz zakrył okna ciężkimi, 

maskującymi światło zasłonami i zapalił stojącą lampę. Na­
chylił się do kominka i dopiero wtedy zauważył, że polana 
są ułożone tak jak on to lubił: w równą studzienkę i nawet 
kora brzozowa przygotowana na podpałkę leżała na niebies­
kiej grubej podstawce. „Nie mówiłem jej o tym. Albo nie... 
Powiedziałem. Mimochodem. Dziewczyna umie zapamięty­
wać — myślał zapalając korę — my wszyscy myślimy o mło­
dych jak starzy nauczyciele i z boku to rzeczywiście wygląda 
bardzo śmiesznie. Ja też już przyzwyczaiłem się myśleć o so­
bie, jak o starcu: czterdzieścj siedem lat...".

Stirlitz poczekał aż ogień na kominku się rozpali, podszedł 
do radia, włączył je. Usłyszał Moskwę: nadawali stare roman­
se. Stirlitz przypomniał sobie, jak raz Goering powiedział 
swoim sztabowcom: „To niepatriotycznie — słuchać wrogiego 
radia, ale czasami bierze mnie chęć posłuchać, jakię bzdury 
oni o nas nadają". Sygnały o tym, że Goering słucha wrogie­
go radia przychodziły i od jego służącej, i od szofera. Jeżeli 
„nazi nr 2" w taki sposób próbuje sobie stworzyć alibi, to 
świadczy to o jego tchórzliwości i braku wiary w dzień ju­
trzejszy.

„Na odwrót - pomyślał Stirlitz - nie powinien skrywać te­
go. że słucha obcego radia. Mógłby komentować wrogie 
audycje ordynarnie je wyśmiewając. To na pewno podziała­
łoby na Himmlera nie odznaczającego się szczególną lotno­
ścią myśli.

— 19 —

stracili 1

Dębcu, gdzie w nie-
zmusić 

punkt i
bramkarza 
przodowni-

u hokeistów

11.
12.
13.
14.
15.
16.

Urania 
Garbarnia 
Hutnik 
Motor
AKS Niwka 
Star

I LIGA

5
5 
5
5
5
5

3
3
2

1—3
2—5

KLASA OKRĘGOWA

Warta II — Obra Idł 
Lech II — Przemysław 0:1 
Dyskobolla — Calisia II 6:2 

Polonia P-ń — Tur Turek 4:3 
Olimpia II — Sparta 0:2 

Grunwald — Polonia L. 1:1 
KKS Kępno — Ostróda 2:0 
Włókniarz — Błękitni 3:0

Na inaugurację jesiennego sezo­
nu napastnicy I ligi w hokeju na 
trawie zaimponowali bramko- 
strzelnością. Zmusili oni bramka­
rzy 33 razy do kapitulacji. Cztery 
mecze zakończyły się remisowo.

Po pierwszych dwóch kolejkach 
spotkań w tabeli prowadza z 4 
punktami: Grunwald, Stella i 
Warta.

A oto wyniki: Warta — Siemia-
nowiczanka 2:0, Warta 
Siem. 3:1, Grunwald

Górnik 
Górnik

Siem. 2:0. Grunwald — Siemiano- 
wiczanka 5:2. Stella — Polonia 
4:2, Stella — Lech 3:0. I.KS Rogo-

Pogoń — Wisła 
Legia — Stal. Mielec 
Stal Rz. — Gwardia 
Odra — Zagłębie Sosn. 
Górnik — Szombierki 
LKS — Zagłębie Wałb. 
Polonia — Ruch

W tabeli prowadzi Ruch 
pkt. przed Odrą — 11 pkt,

1:2
2:0

1:3
3:1

Legią
— 10 pkt. 1 Zagłębiem Sosnowiec 
— 10 pkt.

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA 
GRUPA IV

Warta — Stoczniowiec 2:1 
Zastał — Olimpia Elbl. 1:2 
Polonia — Olimpia P-ó 1:0

Bałtyk — Lechia 0:2
Kujawiak Gwardia przełożony

Arkonia — Elana nie odbył się 
Gryf — Czarni 1:0

wo — Lech
W tabeli prowadzi Sparta Sza­

motuły — 12 pkt., przed Polonią 
i Przemysławem po 11 pkt.

Polonia 1:1. AZS Kat.
2:0. AZS Kat.

LKS Rogowo

Start
- Sparta 
0:0, Bu-

dowlani Łódź — Start 0:0. Budow­
lani Łódź — Sparta 0:3.

W kraju i na świecie
W Lodzi odbył się X jubileuszo 

wy wyścig motocyklowy o „Złoty 
Kask“ redakcji „Dziennika Lódz 
kiego“. Cenną nagrodę zdobył re­
prezentant Motoklubu Unia Poz­
nań J. Szymkowiak.

Rumunki pokonały we flore­
cie zawodniczki Poznania 5:4, w 
szabli wygrali goście 11:5, we florę 
cle zwyciężył Poznań, dzięki lepsze 
mu stosunkowi trafień (przy sta­
nie 8:8), podobnie było w szpadzie,

Podczas międzynarodowych za­
wodów łuczniczych w Opolu, w 
których uczestniczyli reprezentan­
ci Szwecji, Belgii 1 Polski — Jad­
wiga Szloszer-Wilejto (Polska), 
uzyskała wynik lepszy od dotych 
czasowego rekordu świata w strze 
laniu na odległość 60 m — 324 pkt.1:0

TABELA

Zagłębie — Wisła

1. Zagłębie 5 9 9—3
2. Gwardia 5 9 6—1
3. Arkonia 5 8 18—3
4. Warta 6 8 8—5
5. Zastał 6 7 12-7
6. Czarni 6 7 11—12
7. Lechia 6 6 7—5
8. Wisła 6 6 8—10
9. Stoczniowiec 6 6 5—8

10. Olimpia Elbl. 6 5 7—7
11. Polonia, 6 4 3—7
12. Elana 4 3 4—7
13. Olimpia P-ń 6 3 1—-4
14. Gryf 5 3 4—11
15. Kujawiak 5 2 6—11
16. Bałtyk 5 2 1—9

GRUPA I

Calisia grając na wyjeżdzie 
misowała z Slavią 0:0 i nadal 
muje 12 pozycję w tabeli.

Wioślarskie MP

zre- 
zaj-

Poznaniacy 
bez sukcesów

Przez trzy dni na Jeziorze Mal­
tańskim w Poznaniu odbywały się 
wioślarskie mistrzostwa Polski se 
niorów. Zakończyły się one suk­
cesem AZS-u Katowice przed Za­
wiszą Bydgoszcz. AZS MKS War­
szawa, Gedanią Gdańsk. Skrą 
Warszawa i AZS-em Wrocław.

Reprezentanci Wielkopolski nie 
odnieśli większych sukcesów. Zdo 
byliśmy dwh medale: srebrny i 
brązowy. Srebrny zdobyła czwór 
ka podwójna kobiet, co było spo­
rą niespodzianką. Osada wiosło­
wała w składzie: E. Biskup i L. 
Muller z AZS-u oraz B. Kupś i 
K. Mielcarska z KW 04. Brązowy 
medal natomiast przypadł w u- 
dziale czwórce bez sternika poz­
nańskiego AZS-u

i

I
I
I

i
i

I

I

I

gdzie zwycięstwo przypadło 
podarzom.

Międzypaństwowe zawody 
nastyczne kobiet rozegrane w

gos-

glm- 
miej

Popowicz (Polska), poprawił 
ry rekordy Polski. Zawodnik 
my Poznań — Malicki zajął 
cie miejsce za Popowiczem i 
tronem (Szwecja).

czte 
Sur- 
trze- 
Bos-

Pięściarze Olimpii Poznań po re 
misie uzyskanym w meczu towa­
rzyskim z Rudą Hvezdą (CSRS) 
10:10, w meczu rewanżowym prze 
grali 8:10.

Polska reprezentacja w szachach 
wywalczyła w Aarhus (Dania) w 
rozgrywkach półfinałowych do mis 
trzostw Europy, pierwsze miejsce 
(30 pkt.) przed NRD (29,3 pkt.), Da 
nią i Finlandią. Nasz zespół za­
kwalifikował się do finałów. Pol­
ski mistrz międzynarodowy Wło­
dzimierz Schmidt (Poznań), poko 
nał w ramach meczu z Danią ar-
cymistrza Bengta Larsena.

XXVIII 
Tatrzański 
spośród 60 
E. Rachul

Międzynarodowy Rajd 
ukończyło zaledwie 15 
motocyklistów. Wygrał 
(Avia Świdnik).

Drużynowym mistrzem Polski w 
strzelaniu została drużyna Śląska 
Wrocław przed Gwardią Warsza­
wa.

Bokserzy Widzewa (Łódź) poko­
nali u siebie Slavię (Sofia) 11:5.

W półfinałowym turnieju indy­
widualnych mistrzostw Polski na 
żużlu rozegranym w Opolu naj­
lepszym okazał się Gluecklich, 
który poniósł tylko jedną porażkę.

Z okazji Dnia Kolejarza odbyły 
się w Jarocinie szosowe wyścigi 
kolarskie. Zwyciężyli: młodzicy 
(70 km) Dubliński przed Szymań­
skim obaj z Lecha; juniorzy (114 
km): Plota (Włókniarz Kalisz) 
przed Swiętkiem (Stomil); senio­
rzy (114 km): Szopny (Lech) przed 
kolegą klubowym Kaczmarkiem.

W szermierczym turnieju kwali­
fikacyjnym, w którym obok repre 
zentantów Wielkopolski, wzięli u- 
dział rumuńscy zawodnicy z miej
scowości 
zdobyli: 
(Warta);
Piguła 
dzie 
W

Cluj, pierwsze miejsca
floret kobiet Lechna
floret mężczyzn — J. Ko
(Konin) i w szpa- 

Rumun — Prezenszky. 
konkurencji drużynowej

Romans zakończył s!ę cichą fortepianową frazą. Daleki głos 
moskiewskiego spikera, najwidoczniej Niemca, zaczął poda­
wać częstotliwość fal, na których należało słuchać audycji 
w środy i piątki. Stirlitz zapisywał cyfry: to była informacja 
przeznaczona dla niego, czekał na nią już sześć dni. Zapisy­
wał cyfry w równą kolumnę: cyfr było dużo i widocznie, oba­
wiając się, że Stirlitz nie zdąży wszystkiego zapisać, spiker 
przeczytał je jeszcze raz.

A potem znowu rozległy się wspaniałe rosyjskie romanse. 
Stirlitz wyjął z biblioteczki tomik Montaigna, przełożył cyfry 
na słowa i zestawi je z kodem ukrytym wśród mądrych 
prawd wielkiego francuskiego myśliciela.

„Za kogo oni mnie uważają? — pomyślał. Za geniusza czy 
za wszechmocnego? To przecież niemożliwe...".

Miał wszelkie powody, aby tak myśleć bowiem zadanie 
przekazane mu przez moskiewskie radio brzmiało:

,ALEKS DO JUSTASA"

Według naszych wiadomości w Szwecji i w Szwajcarii po­
jawili się wyżsi oficerowie służby bezpieczeństwa SD i SS, 
którzy szukali dojścia do rezydentury sojuszników. W szczegól­
ności w Bernie ludzie SD starali się nawiązać kontakt z pra­
cownikami Allana Dullesa. Musicie wyjaśnić, czy te próby 
kontaktów są: 1) dezinformacją, 2) osobistą inicjatywą wyż­
szych oficerów SD, 3) realizacją zadań centrali.

W wypadku jeśli ci pracownicy SD i SS wypełniają pole­
cenie Berlina, trzeba wyjaśnić koniecznie, kto posłał ich z 
tym zadaniem. Konkretnie, kto z czołowych przywódców Rze-
szy szuka kontaktu z Zachodem.

Aleks".
Aleksem był kierownik radzieckiego wywiadu, a Justasem 

- Standartenfuehrer Stirlitz znany w Moskwie, jako pułkow­
nik Maksym Maksymowicz Isajew, tylko trzem wyższym przy-
wódcom...

...Sześć dni przed tym, nim ta depesza trafiła do 
łasa, Stalin, zapoznawszy się z ostatnimi raportami 
kiej tajnej służby za granicą wezwał szefa wywiadu 
dział mu:

— 20 —

rąk Jus- 
radziec- 
i powie-

(cdn)

scowości Split, pomiędzy drużyna 
mi Polski i Jugosławii, wygrały 
nasze zawodniczki 9-punktową 
przewagą.

Podczas zawodów hippicznych, 
rozgrywanych w Budapeszcie, kon 
kurs o Puchar Narodów, wygrali 
reprezentanci NRF, wyprzedzając 
Polskę, Włochy, Szwajcarię, Wę­
gry i Japonię.

W ogólnopolskim turnieju hokc-
ja na lodzie, rozegranym 
dzi, Baildon (Katowice) 
z GKS (Katowice) 4:10, a 
konał Legię 2:1.

Reprezentanci CSRS w

w Ło- 
przegrał 
LKS po

hokeju
na lodzie, pokonali w meczu mię 
dzypaństwowym, rozegranym w 
Sztokholmie reprezentację Szwe­

cji 2:1.
Po czterech eliminacjach rajdów 

samochodowych o puchar krajów
socjalistycznych w punktacji
społowej prowadzi 
pkt., przed Bułgarią 
Węgrami — 25 pkt.,

CSRS

pkt. i Polską — 18 pkt.
NRD

ze-
28

26 pkt..
23

'dalekopisem;
MITYNG LEKKOATLETYCZNY
W drugim dniu międzynarodowe 

go mityngu lekkoatletycznego w 
Madrycie, na wyróżnienie zasłu­
żyły wyniki: 20,5 na 200 m Wło­
cha Piętro Mennea, 185 cm w sko 
ku wzwyż Rumunki Cornelil Po- 
pescu oraz 3.42,2 mistrza Europy 
Francesco Arese (Włochy) w~biegu 
na 1500 m.

SZWEDZI DRUŻYNOWYM
mistrzami Świata

We francuskiej miejscowości 
Vannes rozegrane zostały drużyno 
we mistrzostwa świata w moto- 
crossie. Tytuł mistrzowski zdobył 
zespół Szwecji — 32 pkt., przed 
Belgią — 34 oraz Czechosłowacją 
55 pkt. (t)

PORAŻKA
NASZYCH KOSZYKAREK

W Bułgarii rozgrywany jest mię 
dzynarodowy turniej w koszyków­
ce kobiet, w którym uczestniczy 
również reprezentacja Polski. Na­
sze koszykarki przegrały ze Zwią­
zkiem Radzieckim 38:62 (15:38). W 
pozostałych meczach padły wyni­
ki: Jugosławia — NRD 69:53 (28:22), 
Bułgaria — Rumunia 45:37 (14:26).

Trzecie zwycięstwo 
polskich koszykarzy

Trzecie zwycięstwo odnieśli na­
si koszykarze na tegorocznie’r 
mistrzostwach Europy w Essen. 
W niedzielę polska drużyna po­
konała Francję 91:65 (44:32). W no 
przednich snotkaniach Polacy wy 
grali z NRF i Hiszpanią.

Niedzielny mecz był bodajże 
najlepszym występem Polaków w 
turnieju. Nasz zespół rozpoczął 
w wielkim stylu i po pięciu- mi­
nutach prowadził 12:2. Francuzi 
nie mogli poradzić sobie ze śv»ie- 
tnie grającymi pod koszem Jur­
kiewiczem i Kozakiem. W dzie­
siątej minucie Polska nrownd’’’a 
26:12 Niewiele pomogły częste 
zmiany, przeprowadzane w dru- 
żvnie francuskiej. W dwudziesta 
piątej minucie przewaga naszej 
drużyny wynosiła już 40:19. Przv 
końcu pierwszej połowy seria 
świetnvch zagrań Tassina zmniej­
szyła jednak przewagę.

Druga połowa rozpoczęła sJc od 
serii ataków polskich koszyka­
rzy. którzy w 28 minucie prowa­
dzili 61:38. Losy zwycięstwa były 
więc przesądzone. Na trzy minu­
ty przed końcem różnica wynosi­
ła 30 pkt.

Reprezentanci polscy przewyż­
szali swych przeciwników pod 
każdym względem.

Punkty dla Polski zdobvlt: Jur­
kiewicz — 29. Korcz — 19. Kozak 
— 11. Dolczewski — 9, Cegliński — 
9. Seweryn — 8. Durejko — 4. Je­
dliński — 2. Dla Francji najwię­
cej punktów zdobyli: Gilles — 18, 
Durand — 17, Magnin — 12

Zmarł A. Małecki
W Poznaniu zmarł po dłuższej 

chorobie b. wiceprzewodniczący 
WKKFiT w Poznaniu mgr Alfred 
Małecki. Zmarły przez pewien 
okres pełnił funkcje wiceprezesa 
sportowego Polskiego Związku 
Hokeja na Trawie.
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OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO 
w Poznaniu, Plac Wolności nr 5. telefon 590-54 

współpracujący
z WOJEWÓDZKĄ KOMISJĄ ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

prowadzi kursy języków obcych
♦ ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO. NIEMIECKIEGO 

i ROSY JSK1EGO w przedszkolach, szkołach podstawo­
wych, średnich i zakładach pracy.

♦ ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO, 
ROSYJSKIEGO na niedzielnym studium.

Ponadto OUP prowadzi Inne kursy j^k:
■ KURSY RYTMIKI w przedszkolach i szkołach podsta­

wowych,
■ KURSY PRZYGOTOW AWCZE do egzaminów wstęp­

nych na wyższe uczelnie z zakresu języków obcych, 
matematyki, fizyki, chemii, geografii i biologii,

■ KURSY PRZYGOTOWAWCZE do eksternistycznego 
egzaminu z zakresu liceum ogólnokształcącego.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy języków obcych, rytmiki przyj­
mują punkty OUP przy przedszkolach, szkołach podstawowych I śre­
dnich w Poznaniu I województwie.

Zgłoszenia na kursy przyjmuje codziennie sekretariat Ośiodka oraz 
w godz. od 16—18 sekretariat VIII Liceum Ogólnokształcącego Im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu, ul. Głogowska 92, tel. 633-86.

Dla mieszkańców Leszna I sąsiednich nowlatów zapisy przyjmuje 
sekretariat II Liceum Ogólnokształcącego w Lesznie, ul. Poniatow­
skiego nr 2, tel. 476.

Informacji o wyżej wymienionych kursach udzielają również Za­
rządy Oddziałów Powiatowych ZNP.

Ośrodek UP — ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczycieli 
specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania. K6688

USŁUGI WHALOWE HA RATY:
POZNAŃSKIE 

ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU terenowego

Poznań ul. Grochowe Łąki 6
W RAMACH USŁUG

DLA LUDNOŚCI WYKONUJĄ: 

NA DOGODNYCH 
RATALNYCH 
WARUNKACH PŁATNOŚCI 
W 24 LUB 36 RATACH

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „Stomil” 
w Środzie Wlkp., zatrudnią zaraz:

— KONSTRUKTORA (wykształcenie wyższe łul> 
średnie techniczne, wymagana praktyka w za­
kresie projektowania form do wulkanizacji gu­
my, po okresie próbnym istnieje możliwość 
otrzymania mieszkania w bloku zakł.),

— SZLIFIERZA do obsługi szlifierki gwintów,
— ŚLUSARZY do produkcji,
— TOKARZY do produkcji.
Dla kandydatów z Poznania zakład zapewnia co­

dzienny dojazd autobusem zakładowym.
Oferty należy składać do Działu Kadr i Szkolenia 

Zakładu — Z.M.P.G. „Stomil”, Środa Wlkp., ulica 
Prądzyńskiego 16. W6900

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ulica Krańcowa 9 przyjmie do pracy zaraz:

— PRACOWNIKÓW do Wydziału Obróbki Kuźni­
czej,

— TOKARZY na automaty tokarskie,
— KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy na autobus.
Warunki płacy 1 pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 9. Dojazd tramwajami linii nr 6, 8 i 19.

K68«

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy 

ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM 
TOWARZYSTWA WIEDZY POWSZECHNEJ 

W POZNANIU 
PRZYJMUJE ZAPISY NA

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
■ ANGIEI SKIEGO

■ FRANCUSKIEGO 
■ NIEMIECKIEGO 

■ ROSYJSKIEGO
ORAZ NA INNE JĘZYKI W ZALEŻNOŚCI OD 

LICZBY ZGŁOSZEŃ.
Zapisy przyjmuje sekretariat Studium w gma­

chu Szkoły Podstawowej nr 9 przy ul. Łukasze­
wicza 9/13 codziennie z wyjątkiem so^ót od 
od godz. 17.00 - 20.00. K6656

Wpisy na kursy zaoczne 
(korespondencyjne) kre­
śleń budowlanych, kon­
strukcyjnych, maszyno­
wych, kosztorysowania — 
przyjmuje, szczegółowych 
informacji pisemnych u- 
dziela ,,Wiedza” Kraków, 
Westerplatte II. K6271

Kupno® Sprzedaż
Akordeon kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18575g.________________  
Kupię palnik na ropę do 
centralnego ogrzewania, 
najnowszy model. Marian 
Przybylski, tel. 48, Boja­
nowo, Drzymały 30.

1734p
Tapetę zagraniczną kunię. 
Tel. 626-93.18310g

Sprzedam Trabanta 600. 
Poznań, Langiewicza 18 
m. 1. 18372g

®Praca mi franka
Spawacz (autogen i 
elektr.), potrzebny na 14 
dni, budowa szklarni 
Szczepankowo 66a, lub po 
19 Małe Garbary 8, tel. 
535-95. 18652g

Uczennicę do zawodu kra 
wiectwa damskiego (do 18 
lat) przyjmę zaraz z po­
wiatu szamotulskiego lub 
międzychodzkiego. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 16717g.

Wykwalifikowanych ręka 
wiczarzy (ski) do szycia 
skóry i krojczego zatrud­
nię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 17981g.

Mężczyznę, kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
92 m. 2. 18179g

Przyjmę ucznia i czelad­
nika na pół etatu. Piekar 
nia, Mylna 15. 18338g

Sprzedam meble kombi­
nowane, stan bardzo dob­
ry. Oglądać: Głogowska 
27 m. 18, w godz. 16—18. 
____________________ 18358g

Piec gazowo-węglowy, o- 
brazy, zegar Beckera, ro­
gi — sprzedam. Wielka 9 
m. 3. 18419g
Sprzedam motocykl Iż 350 
po kapitalnym remoncie. 
Gwidon Janecki, Józefo­
wo, poczta Lwówek, pow. 
Nowy Tomyśl, tel. 73 — 
Lwówek Wlkp. 1726p

♦ kompletne instalacje urządzeń hydroforowych 
300 1 i 500 1 ze zbiornikiem i osprzętem;

♦ zbiorniki wodne wraz z konstrukcją nośną 
lub bez;

♦ zadaszenia — wiaty metalowe;
♦ drabiny metalowe przeciwpożarowe dla dom- 

ków piętrowych;
♦ drobne konstrukcje metalowe — garaże sa­

mochodowe, bramy, furtki, balustrady, parka 
ny itp. z własnego i powierzonego materiału.

Zlecenia przyjmuje oraz informacji w zakresie kredytu udzie- 
la Zakład Usługowy — ulica Dzierżyńskiego 18, tel. 596-43 
i nowo uruchomiony Zakład Usługowy — w Gołańczy, pow. 
Wągrowiec, tel. 42.

GWARANTUJEMY SZYBKOŚĆ, SOLIDNOŚĆ 
I TERMINOWOŚĆ WYKONYWANYCH USŁUG.

K6884

Skórki karakułowe, sprze 
dam. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
16363g.

Piec c. o. 2 m* sprzedam. 
Świetlana 28 m. 1.

17665g

Zegar wahadłowy stojący 
„Becker”, dokładny czas, 
motorower „Komar”, szli 
fierkę, wiertarkę rewolwe 
rową, podnośnik hydrauli 
czny 8 ton, wózek. Woj­
ciechowski, Września, Ry 
nek 19. 1700p

Oticon okulary słuchowe, 
nowe, duńskie, sprzedam. 
Głogowska 124 m. 9, 16 do 
19. 18346g

Sprzedam drewno budów 
lane i dachówkę. Luboń 
4, Akacjowa 4. 16643g

tDnia 11 września 1971 r. zmarła w Bogu na­
sza najdroższa, najczulsza mateczka, teścio­
wa, bunia i prabunia, przeżywszy 87 lat, śp.

z MACIEJEWSKICH

ZOFIA WOJCIECHOWSKA
córka weterana z 1863 r.,

wdowa po śp. Stefanie, powstańcu wlkp.
Uroczystość pogrzebowa odbędzie się we wto­

rek, dnia 14 bm. o godz. 14 na cmentarzu gór- 
czyńskim.

W nieutulonym żalu pogrążona
RODZINA

Poznań, plac Asnyka 3a m. 5. 18625g

+ W dniu 12 września 1971 r. zakończył swe 
pracowite życie nasz kochany brat, szwa­

gier i wujek, przeżywszy lat 68

BERNARD NAPIERALSKI
kaletnik

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
siostry z rodziną

Poznań, Śniadeckich 1 m. 7. 18676g

W dniu 11 września 1971 r. zasnął na wieki po 
długich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz najlepszy ojciec, 
teść i dziadek, śp.

EDWARD LISIAK
przeżywszy lat 56.

Odprowadzenie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi we wtorek, 14 września br. 
o godz. 15 z domu żałoby w Kiszkowie.

W żałobie pogrążeni
żona, dzieci, zięć i wnuczek 

Kiszkowo, ul. Polna 7, pow. Gniezno.
K7058

"j" Dnia 12 września 1971 r. zmarła

HELENA BARAŃSKA 
emerytowana pracowniczka PKO 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Cybulskiego 4. 18626g

tDnia 12 września 1971 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie nasz ukochany ojciec, teść, dzia 
dek, brat i szwagier, przeżywszy lat 85, śp.

MIECZYSŁAW SZURKOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 wrześ­
nia 1971 r. o godz. 9.45 z kaplicy cmentarnej w 
Lesznie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Leszno, pl. Dr. Metziga 6. 18605g

+ Dnla 12 września 1971 r. zasnął w Bogu w 
70 roku życia, mój ukochany mąż, brat, szwa 

gier, dziadek, wujek, śp.
*

ALEKSY MUSIAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Ściegiennego 20 m. 2. 18647g
- ----------------------

tDnia 11 września 1971 r. zmarła moja uko­
chana matka, nasza najdroższa siostra i 
szwagierka, śp.

HALINA PIECHOCKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 września br.

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
o czym zawiadamiają w głębokim smutku

syn z żoną, siostry z mężami
Uprasza się o nieskładanie kondolencjl.

W dniu 11 września 1971 r. zmarł w wieku 64 
lat, mój ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, śp.

JAN FRANEK
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.
18641g

Dnia 10 września 1971 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy 66 lat moja najukochańsza żo­
na, nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 
i kuzynka

HELENA SĄDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim, 
o czym zawiadamia w smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Przemysłowa 57 m. 5. 18580g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
11 września 1971 r. zmarła, namaszczona Ole­

jami św., nasza najukochańsza mama, babunia 
i ciocia, przeżywszy lat 96

TEOFILA POKRYWKA
z domu WŁODARCZAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się dnia 14 
bm. o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni
córka i wnuk

Poznań, Za Groblą 6 m. 7. 18616g

+ Dnia 12 września 1971 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najukochańszy, 

troskliwy ojciec, drogi brat, wujek, szwagier 
i teść, przeżywszy lat 68, śp.

MIECZYSŁAW MIKULSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 16 po mszy św. żałobnej z kościoła pa­
rafialnego w Gostyniu na cmentarz parafialny.

W głębokim smutku pogrążone zawiadamiają 
dzieci i rodzina 

18705g

+ Dnia 12 września 1971 r., opatrzona Sakra­
mentami św., zmarła nasza najukochańsza

1 najczulsza matka, teściowa, babcia, prababcia 
i ciocia, przeżywszy lat 88, śp.

PELAGIA EISOWA
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w środę, 
dnia 15 bm. o godz. 8 w parafii Bożego Ciała, 

o czym zawiadamia stroskana
RODZINA

Poznań, Kwiatowa 6 m. 9. 18646g

i w dnu 11 września 1971 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 72, mój najdroższy 
mąż, najlepszy ojciec, teść, brat i dziadek, śp.

STANISŁAW LECHNIAK 
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm.
o godz. 15.30 na cmentarzu na Podolanach przy 
ul. Lutyckiej.

Pogrążona w głębokim smutku

1 żona z rodziną
Poznań, Łozowa 92a m. 15.

a. W dniu 11 września 1971 r. po długich i cięż- 
I kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. odszedł od nas na zawsze, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, prze 
żywszy lat 62, śp.

ANTONI SZYMAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie, 
o czym zawiadamia w głębokim smutku po­

grążona
żona z rodzina

Poznań, ul. św. Wawrzyńca 21 m. 4. 18658g

tDnia 12 września 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze ukochany mąż i tatuś

FELIKS KRAJCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, Garbary 12 m. 3. 18695g
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POZNAN, Grunwaldzka 19

Dyrekcja Przedsiębiorstwa Remontowo - Montażo­
wego Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka 225 — zatrudni zaraz:

— ST. EKONOMISTĘ w Dziale Zaopatrzenia
— wykształcenie średnie oraz praktyka, gałąź 

06.
— KIEROWNIKA ZESPOŁU MAGAZYNÓW

— wykształcenie średnie oraz praktyka. Zna­
jomość materiałów przemysłowych.

— KIEROWNIKA MAGAZYNU
— wykształcenie średnie lub zawodowe oraz 

praktyka. Specjalność: mater. chemiczne, 
farby, lakiery, gazy i wyroby gumowe.

— KIEROWCĘ WÓZKA AKUMULATOROWEGO 
— z uprawnieniami.

— PALACZA C. O. , ,
— z uprawnieniami obsługi kotłów niskiego 

ciśnienia.
Oferty na piśmie należy składać: Sekcja Kadr 

i Szkolenia Zawodowego, adres jak wyżej. K6616

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjnych 
w Poznaniu, ul. Chudoby 24, teL 593-48 — zatrudni 
zaraz:

— MASZYNISTÓW KOPAREK I SPYCHAREK.
Praca w Poznaniu i miastach powiatowych wo­
jewództwa poznańskiego.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w 
budownictwie. ^5823
Ministerstwo Gospodarki Komunalnej — organizuje 
Ośrodek Badawczo - Rozwojowy przy Fabryce Apa­
ratury i Urządzeń Komunalnych „Powogaz” w Po­
znaniu, który będzie prowadził w skali kraju kom­
pleksowe prace naukowo - badawcze, konstrukcyjne, 
technologiczno - projektowe i doświadczalne w za­
kresie urządzeń aparatury kontrolno - Domiarowej 
do uzdatniania wody i oczyszczania ścieków.

W związku z tym „Powogaz” poszukuje:
— SAMODZIELNYCH PRACOWNIKÓW NAUKO­

WO - BADAWCZYCH,
— PRACOWNIKÓW NAUKOWO-BADAWCZYCH, 
— PRACOWNIKÓW INŻYNIERYJNO - TECHNI­

CZNYCH,
— EKONOMISTÓW.
Kandydaci w wieku poniżej 35 lat, ze znajomością 

języków obcych, proszeni są o zgłoszenie ofert pi­
semnych do Przedsiębiorstwa w Poznaniu, przy ul. 
Janickiego 23/25. K6890

Samochody
Skodę 1000 MB, sprzedam, 
— produkcja 1968, cena 
87.000,—. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18702g 
Wartburga 353, kupię. Po 
znań, Łanowa 9 m. 10.

___  _____ 18477g 
Sprzedam okazyjnie War 
szawę 203. Tel. 321-76.

_______  18503g 
Sprzedam samochód Sy­
rena 104, rok 1968. St. 
Skorczyński, Przemęt 28, 
tel. 10, pow. Wolsztyn. 

____________________ 1732p 
Sprzedam pilnie samo­
chód marki Warszawa, 
typ M-20. Eugeniusz Mar 
chewka, Glinno nr 35, po 
wiat Nowy Tomyśl.

1729p

e Lokale
Panom młodym, pokój od 
stąpię. Łomżyńska 23 — 
(Warszawskie). 18494g 
Zamienię 4 pokoje 98 mł, 
łazienka, kuchnia, I ptr., 
Jeżyce — na 2 ’/»—3 mniej 
sze, wysoki parter, lub 
I piętro, samodzielne, 
chętnie Jeżyce. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18394g. __________
Wynajmę, względnie ku­
pię dwa pokoje z kuch­
nią dla jednej osoby w
Lesznie. Płatne
Oferty —

z góry.
,,Prasa”, Grun­

waldzka 19 dla _.1724p.
2 panów na wspólny po­
kój, przyjmę. Konanina 
77. 18345g

Zamienię mieszkanie M-3 
nowe budownictwo, w Ko 
ninie, na mieszkanie w 
Gnieźnie. Wiadomość — 
Gniezno, Boczna 18, Kró-
lak. 1730p

• Nieruchomości
Sprzedam domek jednoro 
dzinny nowy, 4 pokoje, 
kuchnia, łazienka. Jan 
Andrzejewski, Sokołowo 
k. Wrześni, woj. Poznań. 

________________17132gpr
Gospodarstwo 14 ha, sprze 
dam. Józef Jankowski, Gu 
towo Małe, pow. Wrześ-
nia. 1722p
Sprzedam działkę budów 
laną. Stefan Mądry, Le­
szno, ul. Drzymały 30. 

1725o
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego w stanie suro­
wym. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 17"
Piętro domu wyłączone, 
po kupnie wolne w cen­
trum miasta Gniezna — 
sprzedam z powodu sta­
rości. Maria Felkel, Gnie
zno, 22 Lipca 79. 1714n
Kupie parcelę z prawem 
zabudowy, względnie bu­
dową rozpoczęta, w oko­
licy pętli jeżyckiej. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 17852g.

$ Zguby ® Różne
Poszukuję akwizytora na 
narzuty i makaty. Ofei 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18512g.

Dnia 12 września 1971 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony współpracownik, kolega

MIECZYSŁAW MIKULSKI
.kierownik Spółdzielni, zasłużony działacz 

ruchu spółdzielczego.
Żegnając Go z głębokim żalem, Rodzinie 

Zmarłego składają wszyscy serdeczne współczu­
cie.

Rada, Zarząd, Członkowie, Pracownicy 
Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia, Zbytu 

i Usług w Gostyniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 września br. o 

godz. 15.30 w Gostyniu.
18664g

Dnia 11 września 1971 r. po ciężkich, cierpli­
wie znoszonych cierpieniach zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa żona, naj­
lepsza mamusia, przeżywszy lat 32

TERESA RATAJCZAK
z domu RĘKOS

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z synkiem

18579g

W dniu 13 września 1971 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 70, śp.

WŁADYSŁAW SZAMBELAN
nasz najukochańszy, oddany nam bez reszty oj­
ciec, brat i dziadziuś,

o czym z głębokim bólem zawiadamiają 
dzieci z rodzinami i siostrą Katarzyną 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu komunalnym na Głów­
nej.
Poznań, Kopernika 4 m. 24.

AB/,' GŁOS WIELKOPOLSKI
Nr 218 (8571)

18631g
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Wtorek

Bernarda Na wielkopolskiej wsi Z Gnieźnieńskiego
Słońce: 5.25—18.10

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Niewidzialna 
kochanka”;

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil 
ski”:

OPERETKA — g. 19 „My chce 
mv tańczyć;

MARCINEK — g 11 „Siała ba­
ba mak”;

GNIEZNO: „Dziecko gwiazd”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ucieczka King Kon- 
Ra”:

KOŚCIAN: „Dzień nuszczyka”;
LESZNO: „Pogr * a zwierząt”;
NOWY TOMU „z zimną 

krwią” i „Gwiazda Południa”;
OBORNIKI: ..Świeć moja gwiaz 

do”;
ŚRODA: „Zabójcy” i „Ostatnie 

wakacie”;
SZAMOTUŁY: 

towarzysz książę’ 
WĄGROWIEC: 
WRZEŚNIA: „ 

mi”;

..Jego wysokość > •
„Walet karowy”;
Panna z dzieć-

FOTOPT.ASTIKON — g 12—20 
„Cejlon”.

W POZNANIU

AULA UAM — g. 19.30 — Reci- 
val fortepianowy (abonamentowy) 
— Witold Małcużyński.

RADIO
PROGRAM I — FALA 1322 m: 

7.50 Śpiewa „Mazowsze”; 8.05 _  
Dzień dobry tu Redakcja Społecz­
na; 8.15 Gra Polska Kapela pod 
dyr. F. Dzierżanowskiego; 8.45 Z 
tej i tamtej strony lady; 9 Dla 
kl. IV liceum (język polski) „Wy­
mazać słowo: polski” esej Wł. Bar 
toszewskiego; 9.30 10 minut z ze- 
snołem ..Accordion Band”: 9.40 — 
Dla przedszkoli „Zwiedzamy przed 
szkole’’; 10.05 „Powróć do miłoś­
ci” fragm. pow.: 10 25 w kręgu 
muz. romantycznej; 10.50 O zdro­
wie ucznia; U Reportaż z piosen­
ką; 11.30 Dedykujemy II - zmia­
nie konc. melodii i piosenek; 11.49 
Rodzice a dziecko; 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszyskich; 13 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne) cykl: 
„Uczymy się śpiewać”; 13.20 kon­
cert rozrywk. z nagrań Ork. Man 
dolinistów Łódzkiej Rozgłośni PR; 
13.40 Więcej, lepiej, taniej; 14 Sia­
dami Kolberga; 14.20 Konc. w Ła­
zienkowskiej Pomarańczami; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 Pie­
śni ze Śpiewników Domowych; 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.05 
Mój program na antenie; 18.50 — 
Muz. i Aktuałn.; 19.15 Dla domu 
i dla ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 
20.30 Grają i śpiewają Zespoły Lu­
dowe PR; 21 Aud. Red. Ekonom.; 
21.20 Teatr PR — Studio klasycz 
ne „Sonata Kreutzerowska”; 22.20 
Kompozytor, tygodnia — Manuel 
de Falla; 21.10 Przeglądy i poglą­
dy; 23.20 Gra Zespół pod kier. E. 
Spyrki; 23.40 Tańczymy do półno­
cy; 0.10 Program riocny.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10,
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — FALA 407 m 
UKF 69,74 MHz: 7.50 Wesołe ryt­
my; 8.35 Świat i my — magazyn 
aktualn. gospod.; 9 Suity Ork. 
Griega i Bizeta; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Przeboje Budapesztu, 
Sofii i Bukaresztu; 10.25 Pisarz i 
ks;ażka o twórczości Zb. Fli- 
sowskiego; 10.55 A. Radziwiłł, 
tłum. Jachimecki i J. Gillowa: 
Muzyka do ,dramatu Goethego 
„Faust”; 13 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13.15 „Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy”; 13.25 Muzyczny dia 
log: akordeon — organy; 13.40 „O 
sobie” fragm. książki Tomasza 
Manna: 1405 Gra Orkiestra PR pod 
dyr. St. Rachonia; 14.45 Błękitna 
Sztafeta; 15 ,Z. Noskowski sł. Cze­
sław Jankowski: „Powrót” — sui­
ta krakowiaków 15.20 Z twórczo­
ści Ravela i Debussy’ego; 17.15 — 
„Gminne Domy Opieki znowu po­
trzebne”: 17.25 „Poznańscy soliś­
ci”; 17.30 Encyklopedie historyczne 
Poznania; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Thielemans — gwizd i gitara: 18.20 
Widnokrąg — wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 19.15 Po 
słuchajmy jeszcze raz — „Omni­
busem po Edisonii”; 19.30 Maga­
zyn literacko-muzyczny „Koń, to 
zwierzę — animal”; 21.Ó1 Z nagrań 
solistów zaproszonych do naszego 
studia; 21.16 Z brzytwą w świat — 
reportaż literacki; 21.41 Mel. wie­
czorne; 22.33 Z wokandy; 22.48 No 
wości literatury światowej „Syn 
Agaty Mudio” fragm. pow.; 23.08 
Z rosyjskiej muzyki kameralnej.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22 23.50.

Po suszy - kłopotów niemało
Tegoroczna susza sprawiła 

Wielu z nich zastanawia się,
rolnikom sporo kłopotów, 

jak pomimo tych niesprzyjają-
cych warunków atmosferycznych można oceniać zbiory 
w Wiclkopolsce? Czy jesienią i zimą nie wystąpią kłopoty 
z paszami dla bydła i trzody chlewnej? Na te i inne pyta­
nia dotyczące aktualnej sytuacji w wielkopolskim 
nictwie, odpowiedział posłom Ziemi Wielkopolskiej 
równik Wydziału Rolnictwa W’RN — Jan Wojtecki. 
kanie odbyło się w' ramach cyklicznych posiedzeń 
wódzkiego Zespołu Poselskiego.

Przeprowadzony w czerwcu 
wojewódzki spis rolny ujawnił
niektóre korzystne 
na wsi. O 25 tys. ha

zjawiska

areał ziemi obsiewanej
wzrósł 

psze-
nicą i jęczmieniem, przy rów­
noczesnym spadku zaintereso­
wania rolników żytem i ow­
sem. Zanotowano wzrost po­
głowia trzody chlewnej przy 
•znacznym spadku pogłowia 
krów. Nie spe wodowało to je­
dnak zmniejszenia skupu mle­
ka. Oznacza to, że pozbyto się 
najmniej wartościowych krów 
niskomlecznych, a jedno­
cześnie spożywających sporo 
pasz. Stwierdzono też brak 
wielu części zamiennych do
maszyn rolniczych, 
nie źle przedstawia
cja 
C4011. 
torów

Jak

właścicieli
Dla kilkuset

Szczegól- 
się sytua- 
ciągników 
tych trak-

zabrakło opon.
oceniać tegoroczne zbio-

ry? Mimo suszy plony 4 zbóż 
są dobre. Gorzej jest nato­
miast z okopowymi, a szcze­
gólnie z ziemniakami. Może to 
spowodować pewne braki 
ziemniakćw na cele paszowe, 
chociaż wydajc się. iż spodzie­
wane w skali krajowej nad­
wyżki zbóż powinny tę sytua­
cję złagodzić.

Wydział Rolnictwa Prezy­
dium WRN podjął szereg kro­
ków by zniwelować skutki
tegorocznej suszy, a szcze-
golnie, by zabezpieczyć odpo­
wiednią ilość pasz. Tym bar­
dziej że w tym roku zgłaszane 
jest przez rolników większe 
zapotrzebowanie na pasze biał 
kcwe Opracowane zostały bi­
lanse paszowe dla wszystkich 
powiatów. Ponieważ w tym ro 
ku PGR-y niechętnie podej­
mują się usług, związanych z 
suszeniem pasz, wystąpiono o 
przejęcie tych funkcji przez 
cukrownie. Opracowuje się

Z Obornik

Nagrody 
za dobrą pracę w POM
W obornickim POM-ie pod­

sumowano ostatnio wewnątrz­
zakładowe współzawodnictwo 
pracy za rok 1970. Brano pod 
uwagę wydajność i jakość pra 
cy, udział w czynach produk­
cyjnych i społecznych, podno­
szenie kwalifikacji przez pra­
cowników oraz przestrzeganie 
przepisów bhp.

Pierwsze miejsce przypadło 
w udziale filii w Murowanej 
Goślinie, której załoga otrzy­
mała do podziału nagrodę 6 
tys. zł. Filia ta do niedawna 
pracowała bardzo słabo, ma­
jąc poważne kłopoty z realiza 
cją planów i terminowym wy 
konywaniem usług. Ostatnio 
jednak sytuacja uległa tu ra­
dykalnej poprawie, czego po­
twierdzeniem jest zdobycie 
prymatu w przedsiębiorstwie. 
Drugie miejsce zdobyła filia 
w Ryczywole, uzyskując na­
grodę 4 tys. zł, a trzecie — 
Wydział Eksploatacji POM — 
nagroda 3 tysiące zł. (bop)

Baza dla sportu

rol- 
kie- 

Spot- 
Woje-

nową instrukcję kiszenia 
wysłodków buraczanych, gdyż 
w tym roku wysłodki zawie­
rają mniej cukrów i stąd po­
trzeba zmiany sposobu kisze­
nia.

Zwracać się będzie szczegól­
ną uwagę na prawidłowe prze 
chowywanie ziemniaków, by i 
tu uniknąć strat. Z 425 ko­
lumn parnikowych, znajdują­
cych się w województwie, 
zdolnych do pracy będzie tyl­
ko 350, stąd mogą wystąpić 
pewne kłopoty z parowaniem 
planowanych 150 tys. ton
ziemniaków, 
ci zapobiec , 
wystąpiono 
rzędnych o
dukcji tych

. Aby w przyszłoś- 
podobnej sytuacji, 

do władz nad- 
wznowienie pro- 
kolumn. Postulu-

je się też pod adresem prze­
mysłu ziemniaczanego zmniej-
szenie przemysłowego przero­
bu ziemniaków oraz większy

przydział pulpy ziemniacza­
nej.

— Co z kontraktacją i sku­
pem? — pytali posłowie. W 
zasadzie można kontraktację 
uznać za zakończoną. Aktual­
nie plan w tym zakresie
został wykonany w 99 pro­
centach (379 tys. ha). Skup
zbóż napotyka na pewne
przeszkody. Po prostu są kło­
poty ze zmagazynowaniem ta­
kiej ilości ziarna. Wykorzystu 
je się już obecnie na ten cel 
nawet świetlice, remizy stra­
żackie itp., Codziennie przy­
bywa dalszych 6—8 tys. ton.

Susza spowodowała też opóź 
nienie niektórych zasiewów. 
Największe kłopoty wystąpiły 
z rzepakiem. Około 3 tys. ha 
obsiano' ta rośliną już po usta 
lonym dla naszego woje­
wództwa terminie. Zapowiada 
sie więc trudna dla rolników 
jesień. Czy odczujemy jeszcze 
w tym oraz przvszłym roku 
skutki tegorocznej suszy? Za­
leżeć to będzie nie tvlko od 
samych rolników. Potrzebne 
sa gosoodarna praca i rzeczo­
we decyzje wszvstkich branż 
i instytucji z rolnictwem 
współpracujących.

M. P.

Uroki jesieni

nie tylko wyczynowego
Na terenie powiatu gnieź­

nieńskiego działają 54 koła 
Ludowych Zespołów Sporto-
wych, zrzeszające 
ków. Ostatnio 
PRN w Gnieźnie 
program rozwoju 
cznej i sportu w

2 684 człon- 
Prezydium 

zatwierdziło 
kultury fizy 
powiecie na

lata 1972—75. Ważnym czyn­
nikiem tego rozwoju jest od­
powiednia baza materialna — 
boiska, pływalnie i sale sporto 
we. Program przewiduje więc 
w najbliższych latach moder­
nizację istniejących lub budo 
wę nowych obiektów sporto­
wych. Wiele zrobi' się w tym 
zakresie w Witkowie, Czernie­
jewie i Niechanowie. Dużą po 
mocą będzie tu na pewno de­
klarowana przez młodzież spo

Zamierzenia są ambitne. 
Np. pływacy postanowili osią­
gnąć w kategorii młodzieżo­
wej 30 sportowych klas II i 12 
klas I, a łucznicy chcą „wy­
strzelać” drugą ligę państwo­
wą. Projektuje się organizo­
wanie w dalszym ciągu zimo­
wych i letnich spartakiad dla
pracowników 
Gospodarstw 
wprowadzenie

Państwowych 
Rolnych oraz 
międzygroma-

łeczna pomoc 
boisk.

Zakłada się

przy budowie

też rozwój ludo
wych klubów sportowych w 
Żydowie, Czerniejewie i Kłec­
ku w takich dyscyplinach jak 
piłka nożna i tenis stołowy. 
Klubem, spełniającym funkcję 
powiatowego koordynatora, 
będzie LKS Chrobry w Gnieź­
nie. Zrzeszeni są w nim spor­
towcy z całego powiatu w ta­
kich dyscyplinach jak podno­
szenie ciężarów, łucznictwo, 
pływanie i lekkoatletyka.

dzkich zawodów sportowych.
Równolegle z rozwojem 

sportu masowego i wyczyno­
wego zamierza się popularyzo 
wać turystykę, poprzez orga­
nizowanie powiatowych zlo­
tów, zjazdów i festynów.

W celu polepszenia działal­
ności organizacyjnej w najbliż 
szym czasie zostaną powołane 
w 6 gromadzkich radach na­
rodowych Społeczne Komitety 
Kultury Fizycznej i Turysty­
ki. (zk)

Z Leszna
Odznaczenia

Na polach — Jak co roku je- 
sienią — płoną ogniska. Pie­
czone ziemniaki smakują do­
skonale, zwłaszcza po pra- 
jowitym dniu, spędzonym przy 

„wykopkach".
Fot. — K. Przychodzki

dla kolejarzy
Podczas uroczystej akade­

mii z okazji Dnia Kolejarza w 
Lesznie najbardziej zasłużeni 
pracownicy żelaznego transpo­
rtu okręgu leszczyńskiego wy­
różnieni zostali odznaczenia­
mi państwowymi, bojowymi i 
resortowymi.

Srebrne Krzyże Z,asługi 
otrzymali: Józef Grzemski z 
Borku, Jan Pieprzyk z Rawi­
cza, Stefan Ignaszewski, Eu­
geniusz Wawrocki, Antoni 
Szczepaniak, Czesław Stasiń­
ski i Stanisław Pankiewicz z 
Leszna.

„Medalem Zwycięstwa i 
Wolności 1945 roku” wyróźnio 
no Stanisława Brodę, Edmun­
da Grzegorzewskiego, Sta­
nisława Szymaniaka i Bro­
nisława Zygmanowskiego, a

Z Gn iezna
„Odznaką Grunwaldzką'

Obrachunek sił
przed jesiennymi przewozami

Ostatnio Prezydium PRN w 
Gnieźnie dokonało oceny sta­
nu przygotowania do prze­
wozów jesienno - zimowych.

Tegoroczna akcja będzie Wy­
jątkowo trudna. Co jest tego 
przyczyną? Przede wszystkim 
fakt przekazania przez kolej 
wszystkich przewozów na od­
ległość do 50 km. transporto­
wi samochodowemu. Zwiększo 
ne zadania przewozowe wy-

Z Leszna
kład harmonogramu transpor- । -
tern kołowym zostanie zwie­
zione prawie 128 tys. ton su-

— Franciszka Dolatę, Stanisła 
wa Szymaniaka i Bronisława 
Zygmanowskiego.

Ponadto 13 pracowników 
PKP otrzymało Złotą Odzna­
kę „Przodujący Kolejarz” a 67 
osób „Srebrną Odznakę”.

Odznakę Honorową „Zasłu­
żony Działacz Kultury” wrę­
czono aktywiście społeczne­
mu — Bonifacemu Czarneckie

magać będą 
wykorzystania 
chodowego m. 
dłużenie czasu

maksymalnego 
taboru samo- 
in. przez wy- 

pracy pojazdów
samochodowych, pracy w 
niedzielę i święta — zwłaszcza 
przy obsłudze stacji i bocznic 
kolejowych oraz stworzenie 
warunków dla nieograniczone­
go czasu nadawania i przyj­
mowania ładunków. Na sta­
cji Gniezno tory wyładunko­
we są dostatecznie oświetlone 
i praca może być wykonywa­
na przez całą dobę.

Najw:.ększą masę towarową 
(około 208 tys. ton) będzie 
trzeba dostarczyć do gnieźnień 
skiej cukrowni. Jak wynika z 
opracowanego przez ten za-

rowca.
Usprawnieniu 

komunikacja w 
dłuższego czasu 
jest zamknięta

powinna ulec 
Gnieźnie. Od 
ulica Tumska 

dla pojazdów

Postęp techniczny 
w SPRB

mu.
Dekoracji odznaczeniami

dokonali przewodniczący Pre-
zydium MRN Kazimierz
Paszek i I sekretarz KP PZPR

cięższych, wożących ładunki 
powyżej 3 ton. Cały ruch od­
bywa się więc ulicami Slo- 
mianki i Janka Krasickiego, 
a ulice te są wąskie i w wy­
padku nasilonego ruchu ciągni 
ków, wożących buraki cukro­
we mogą powstawać niebez­
pieczne zatory.

PKP jak i jej klienci muszą 
dążyć do pełnej likwidacji 
przestojów wagonów na po­
szczególnych stacjach, znajdu­
jących się na terenie powia­
tu. (zk)

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital gruny 
bluesowej „Stodoła”; 8.05 Sałatka 
po włosku; 8.35 Muzyczna poczta 
UKF; 9 „Lampart” — ode 8; 9.10 
Zwykła muzyka na niezwykłych 
instrumentach; 9.30 Nasz rok 71; 
9.45 Ludwik van Beethoyen — Do 
dalekiej ukochanej; 10.01 „Ex an- 
tiąuis” z Budapesztu: 10.15 Aud. 
radia ONZ; 10.35 Wszystko dla 
pań; 11.45 „Pamiętnik pani Han­
ki” — ode. 19: 12.25 Muzyka uni­
wersalna; 13 Na białostockiej an­
tenie; 15 Temida po polsku — ga­
węda; 15.10 W cieniu przeboju; 
15.35 „Czym jest architektura”: 
15.50 Jazz z estrady: 16.15 Beatlesi 
razem i osobno; 16.45 Nasz rok 
71; 17.05 Qucdłibet czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Lampart” — Cd 9: 17.40 
Hank Jones gra Gershwina; 17.50 
Piosenki z Kalifornii — śniewa Ze 
spół Mamas and Papas: 18.10 Pod 
bocianim gniazdem; 18.35 Mój ma 
gnetofon; 19 Książka tygodnia — 
H. Klergel ..Historia i kultura sta 
rożytnej Svrii”; 19.15 „Kontrapun­
kty”; 19.45 Polityka dla wszyst-

kich; 20 Nowe, nowsze i najnow­
sze; 20.40 Drewniany romans — 
gawęda: 20.50 Muzyka z antypo­
dów; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Nara; 22.15 Powieść w 
wyd. dźw. — „Cichy Don”; 22.45 
Kołysanki, kołysanki; 23 Wiersze 
S. Petofiego; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Na dobranoc śpiewa Trini Lo 
pez.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17. 18.30. 22.

tariusze Warszawy”; 22.10 — Dzień 
nik.

SRODA 
Fizyka kl 
11.25 — .

- PROGRAM I; 9.55 — 
VI — ..Miary” 10.30 —

.Stracone
franc. film seryjny 
12.25 — Historia kl. 
stwo Warszawskie”:

złudzenia” — 
ode. I; 11.55— 
VII — „Księ- 
13.40 — Z cy

WYBIERAMY ŁAWNIKÓW
ŚREM. Od 6 bm. w zakładach 

pracy, organizacjach społecznych 
i na zebraniach otwartych odby­
wają się wybory ławników do 
Sądu Powiatowego oraz członków 
kolegium do spraw wykroczeń 
przy Prezydium PRN. Po zakoń-
czeniu wyborów zakładach

TELEWIZ1A
WTOREK — PROGRAM I: 8.50 

— ..Ring wolny” — fab. film cze 
chosłowacki; 10—10 20 Dla szkół: 
kl. IV — ..Jak powstaje książką”; 
10.55 — 11.25 — Język polski (kl. 
III lic.) Henryk Ibsen „Nora”; 
11.55 — Język eolski (kl. II lic.) —

klu „Wybieramy zawód”; 14 15 — 
15.20 — Politechnika TV — Mate­
matyka — Kurs przygotowawczy 
— „Liczby”; 15.25 — Sprawozda­
nie z międzynarodowego meczu 
piłki nożnej o Puchar Zdobyw­
ców Pucharów „Zagłębie — Sos 
nowiec — „Atyidaberg” (Szwe- 
cia): w przerwie ok. 16.15 — Dzień 
nik TV; 17.20 — Program muzycz­
ny — „Spotkanie w prastarej Led 
nicy” — Wystani Zesnół Pieśni i

pracy, organizacjach społecznych 
i w środowiskach wiejskich PRN

październiku br. kolejnej
sesji dokona wyboru ławników i 
członków kolegium W tegorocz­
nej kampanii wyborczej w nowie- 
cie śremskim zostanie powoła-
nych 60 ławników lndowvch 
Sądu i 60 członków kolegiów 
spraw wykroczeń, (sft)

104 LATA TO MAŁO...

do 
do

Spółdzielnia Pracy Remon­
towo-Budowlana w Lesznie o- 
bok osiągnięć w dziedzinie 
wynalazczości, notuje także 
znaczne efekty w zakresie 
wdrażania postępu techniczne 
go.

W bieżącym roku komórka 
Postępu Technicznego opraco­
wała dokumentację i wykona 
ła prototyp pomieszczenia so­
cjalno-bytowego i magazynu 
na plac budowy oraz rucho­
my stół ślusarsko — zbroje­
niowy. Urządzenia te zdają w 
leszczyńskiej spółdzielni w peł 
ni egzamin. Dzięki nim nastą­
piła dalsza poprawa warun­
ków pracy i bhp na budo­
wach. Po okresie próby urzą­
dzenia znajdą zastosowanie w 
innych spółdzielniach pracy 
województwa poznańskiego.

W roku przyszłym przewi­
duje się opracowanie doku­
mentacji i wykonanie proto­
typu składanej wiaty magazy 
nowej (z rur), ruchomego 
warsztatu remontowego, obro 
towego urządzenia do węży 
wodnych lub kabli elektrycz­
nych oraz zorganizowanie i 
wyposażenie spółdzielczego la 
boratorium budowlanego dla 
Leszna i sąsiednich powia­
tów. (r)

w Lesznie 
krocki. (r)

Z Kórnika

Andrzej Ma-

Tańca ..Wielkopolska” 
cyklu ..Polak pracuje1

17.50

Sofokles „Król Edyp”: 
13 55 — Przysposobienie 
— ..Parowanie i kiszenie 
ków”: 16.30 — Dziennik: 
Program filmowy: 17.10

12.45 i 
Rolnicze 
ziemnia-

nie jest sam”; 18.30 — TV
„Nowy 

Prze-

SZAMOTUŁY, Tak mówi Józef 
Kadziński, który niedawno obcho 
dził swoje 104 urodziny. Jest on 
mieszkańcem Dusznik w powiecie

Studencki; 17.25 TV Ekran

16.40 - 
- Teatr

Mło-
dvch: 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik: 20.05 — „Ring wolny” — fab 
film czechosł.: 21.15 — „Ballada 
wagonowa” — film; 21.40 — Z cy 
klu „Profile Kultury” — Wolon-

glad Kulturalny; 18 45 — Magazyn
„Światowid”: 19.25 
dziennik: 19.55 — : 
międzynarodowego

i — Dobranoc i 
Sprawozdanie z

meczu
nożnej o Puchar Klubowych 
str-zów Europy ..Olimnic” — 
sylia — ..Górnik” — Zabrze: 
— ..Stracone złudzenia” — I

piłki 
Mi- 

Mar 
21 50 
ode.

francuskiego filmu seryjnego;
22.45 — Dziennik: 23.05 — 0.10 — Po 
litechnika TV — (powt.).

szamotulskim. sędziwego
wieku jest zdrów, nełen żvcja i 
humoru, który go nigdy nie opu­
szcza. Doczekał się 44 wnuków. 
89 prawnuków oraz 14 pranrawnu 
ków. J Kadziński jest członkiem 
Zjednoczonego Związku Emerv- 
tów. Rencistów i Inwalidów Od­
działu Miejskiego nr 2 w Pozna­
niu. Ostatnio sędziwy mieszka­
niec Dusznik otrzymał Złotą Ho­
norową Odznakę Związku, (tin)

Helena T . Święciechowa. — Ra­
dzimy zwrócić się bezpośrednio 
do Polskiego Związku Pszczela-
rzv. Oddział 
kiewicza 33 
uzyska pani

w Poznaniu, ul. Mic 
(Dom Chłopa). Tam

Halina I... 
rodzinny na

wszelkie

Gniezno, 
dziecko

informacje.
(2198)

— Zasiłek 
otrzymuje

sie dopiero po iego urodzeniu. Z 
tei też okazji związek zawodowy 
wypłaca jednorazowa zapomogę 
(na podstawie metryki urodzenia 
dziecka). (2190)

Komitety blokowe 
gospodarzami 
swoich rejonów
Komitety blokowe w Kórni­

ku nie wykazywały w ostat­
nich latach prawie żadnej 
działalności; istniały tylko w 
ewidencji Prezydium MRN. 
Ostatnio odbyły się zebrania 
aktywistów poszczególnych re 
jonów blokcwych z udzia­
łem przewodniczącego Miej­
skiego Komitetu FJN oraz 
członków Prezydium MRN. 
Uczestników tych narad za­
poznano z zadaniami komi­
tetów blokowych, zmierzają­
cymi do polepszenia warun­
ków socjalno - bytowych i 
kulturalnych mieszkańców 
miasta. Kórnik i Bnin »podzie 
łono na sześć rejonów, na któ­
rych czele staną komitety ja­
ko organ samorządu, wybra­
nego na zebraniach mieszkań­
ców; zebrania ogólne odby­
wać się będą do 20 bm.

Spodziewać się należy, że 
inicjatywa reaktywizacji tej 
formy współzarządzania środo 
wiskiem spotka się ze zrozu­
mieniem społeczeństwa, które 
powinno wykazać dużo inicja­
tywy, dążąc do tego by Kór­
nik — miasto znane prze­
cież w całym kraju, przybiera 
ło coraz piękniejszy wygląd, 
by wspólnym wysiłkiem' two­
rzyć coraz lepsze warunki by­
towe i wpajać nawyki właści­
wego społecznego współżycia.

(S»)
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